Kraków, Sobota 31 Sierpnia 1889. 


„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wymosi: 


| na ZA. rok ea | na BALE a 
aństwie austryackiem è . . . . . , . . . 24 złr. złr. 2 złr. 50 ct. 
P > SE M nen 2 ŚOW GRE CU LR RO 28 złr. 7 złr. 8 zł. 
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi | 
i innych państw, należących do związku pocztowego siłe 382 złr. 8 złr. 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od i-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nio przyjmuje się. 
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca Się. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Mrakewie i urzędy pocztowe, Miejscową prenumeratę księ- 
garnis S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna tr ka 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoczenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszemim ií pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Parysa 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedniwm pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosso (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
&C.), w Frankfurcie m. M. G. L, Daube & C. WW WWarszawie przyjmują ogłoszenia pp. 

Reichman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 

; / 


wyprawy Wissmanna, może tylko szkodzić niemie- 
ckim interesom kolonialnym, gdy należy obecnie 
wszystkie wytężyć siły na pacyfikacyę i powię- 
kszenie własności niemieckiej. Obecnie zadaniem 
jest głównem, trzymać się polityki zakreślonej 
przez parlament, że kanclerz Rzeszy kieruje poli- 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Wrzesień. . . złr. 2:50 


Od 1 Września do końca Grudnia mas? tyką kolonialną, nie zaś przewodniczący ekspedy- 
syłką pocztowa w państwie cyi Emina baszy.* Í 

Z PEAR y ki R W SE, k | Niemiecki wiec katolicki w Bochum wybrał Mo. 

Niemieckiem na Wrzesień . TAR IATE nachium, jako miejsce następnego (37) zgroma- 

-Od 1 Września do końca Grudnia `„ 20|dzenia jeneralnego i upoważnił ks. Lówensteina, 


aby w razie trudności wyznaczył inne miasto. Ja- 
ko odpowiednie na ten cel wymieniono miasta: 
Moguncyę, Gdańsk, Koblencyę i Kolonię. 


BĘ” Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego- do ostatniego dnia 
w miesiącu. 

Dekret prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej 
wyznaczył wybory do Izby deputowanych na nie- 
dzielę d. 22 września. Wybory ściślejsze odbędą 
się 14 dni później, a więc w niedzielę dnia 6 pa- 
żdziernika. Gdy mandat obecnej Izby deputowa- 
nych upływa z dniem 14 października, przeto 
w tym dniu nowa Izba deputowanych będzie już 
zupełnie wybraną. Obecne wybory odbywać się 
będą według, okręgów, a na mocy świeżo uchwa- 
lońej ustawy zakazaną jest kandydatura w wię- 
cej jak jednym okręgu. Według nowej ustawy 
wyborczej ma być wybranych 5/6 deputowanych 
w 500 okręgach. 


Od Admimistracyi „Czasu. 


PP. Erenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie- 
wieza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr, i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to- 
mach za 10 złr. 50 ct. 

Przyjmujemy również przedpłatę na Eituanię 
Grottgera, 6 wspaniałych fototypij, w kwocie 
3 złr. 25 ct. 


W angielskiej Izbie gmin oświadczył przy trze- 
ciem czytaniu prawa finansowego podsekretarz 
dla Irlandyi, Balfour, że reforma nauki uniwersy- 
teckiej dla katolików irlandzkich jest konieczną. 
Niema innej drogi wyjścia w tym względzie, jak 
przedłożenie projektu w sprawie nauki uniwersy- 
teckiej, któryby zadośćuczynił wszystkim potrze- 
bom i prawnym żądaniom irlandzkich katolików. 
Balfour ma nadzieję, że będzie mógł przedłożyć 
odnośny projekt już w najbliższej sesyi. Co się 
tyczy funduszów na naukę, to irlandzcy katolicy 
lepiej są w tym względzie postawieni, aniżeli ka 
tolicy jakiegobądź państwa na kontynencie. 


> > > > > > == 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 30 sierpnia. 


Car ma dzis stanąć w Kopenhadze. a 
tniej chwili oczekiwano jego przybycia w Berli- 
nie i przygotowywano się na jego przyjęcie. 
Pierwsza kompania pułku grenadyerów cesarza 
Aleksandra, którego szefem jest car, została po- 
wołaną z Hanoweru do Berlina, a niemniej przy- 
gotowano osobny pociąg z Kiel do Berlina. Przy- 
bycia cara oczekiwano na pewno wczoraj, Teraz 
absolutnie nie wiadomo, czy car przerwie swój po- 
byt w Kopenhadze i uda się do Berlina, czy też 

złoży wizytę cesarzowi Wilhelmowi w powrocie 
= z Kopenhagi do Petersburga. Natomiast jednak 
zaręcza petersburski korespondent Polit. Corresp., 
iż następca tronu rosyjskiego przybędzie stanowczo 
na manewra armii niemieckiej d. 14 września, a 
towarzyszyć mu będą jenerałowie Mussin Puszkin 
i baron Fredericks. 

W nieobecności cara odbył się przedwczoraj 
wieczór w Peterhofie ślub ks. Jerzego Leuchten- 
„bergskiego z ks. Anastazyą, córką ks. Mikołaja 
Czarnogórskiego. Przed południem przyjmowali 
państwo młodzi deputacyę towarzystwa słowiań- 
skiego. Car udzielił nowożeńcom błogosławieństwa 
jeszcze przed wyjazdem do Kopenhagi. Ceremonia 
ślubu odbyła się Ściśle w kole rodzinnem. Po 
przyjęciu gratulacyj wyjechali państwo młodzi do 
majątku ks. Leuchtenberskiego w tambowskiej gu- 
bernii. Ks. Mikołaj Czarnogórski zaś z ks. Daniłą 
udał się za granicę. 


Do osta-| Corr. de VEst dowiaduje się z Belgradu, że car 
telegrafował do królowej Natalii, ofiarująe jej do 
dyspozycyi jacht, którym mogłaby powrócić do 
Belgradu. Telegram ów ma dosłownie tak opie- 
wać: „Do Jej Królewskiej Mości królowej Serbii. 
Nasz carski jacht przybędzie do Jałty przed Wa- 
szym wyjazdem. Oddaję go do Waszej dyspozycji, 
aby doprowadził Was do ojczyzny waszej, do 
Serbii. Wszystko dobre wam życzący Aleksander." 

Przeciw artykułowi dziennika Pesti Naplo, za- 
tytułowanemu „Król serbski i jego matka,“ a o- 
pracowanemu na podstawie doniesienia Budape- 
ster Corr., występuje Balkan. Corr. i oświadcza, 
iż imputowane królowi Aleksandrowi słowa, stosu- 
jące się do matki jego, są tendencyjnym i niezrę. 
cznym wymysłem. Następnie zbija rzeczony dzien- 
nik twierdzenia, iż rząd wzbrania królowej Na- 
talii powrotu dę Serbii, i że obecność jej zagraża 
pokojowi wewnętrznemu, tudzież mogłaby nad- 
werężyć polityką zewnętrzną, a szczególnie sto- 
sunki z monarchią austro-węgierską, oświadczając 
przytem, iż wieści te są insynuacyami rozsiewa- 
nemi w celach denuncyacyi. Co do pierwszego 
twierdzenia zaznacza Balkan. Corr., iż nikt nie- 
ma prawa wzbraniać królowej powrotu do Serbii, 
a najmniej można przypuszczać, aby rżąd chciał 
się dopuścić naruszenia konstytucji, gdyż powstał 
ze stronnictwa, które wszelkie swe powodzenie 
zawdzięcza stałemu bronieniu konstytucji i jednej 
z najzaciętszych walk o rozszerzenie praw kon- 
stytucyjnych obywateli serbskich. Zwracając się 
do przypuszczenia, iż zewnętrzne stosunki mo- 
głyby być zagrożone przez przyjazd królowej, o- 
świadcza Balkan. Corr., iż jeżeli Natalią dawniej 
mogła być niezadowoloną z istniejącego stanu 


W sprawie ekspedycyi Emina pisze znowu naj- 
świeżeza Nordd. Allg. Ztg: „Identyfikowanie eks- 
pedycyi Emina baszy z polityką państwa jest błę- 
dnem, przeciwnie obie są sobie przeciwnemi. Eks- 
pedycya Emina baszy, konkurując z żądaniami 


rzeczy, to dzisiaj niema bynajmniej powodu do 
tego, gdyż system poprzedni upadł, a na tronie 
serbskim zasiada jedyny jej syn. Co się zaś ty- 
czy rzekomo zagrożonej polityki zagranicznej, to 
wystarczy wskazać tylko na tę okoliczność, iż 
teraźniejsi kierownicy steru państwa pragną przy 
jaźni ze wszystkiemi państwami, a szczególnie 
z sąsiedniemi. Polityka taka wypływa z przeko- 
nania rządzących mężów stanu i zadość czyni wy 
mogom dyplomatycznym, a rejenci zachowują ją 
w interesie ojczyzny i króla. Wyższych i bardziej 
świętych interesów nad te niema zapewne matka 
króla Aleksandra. 

arZA jA RAME 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 
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Lwów 29 sierpnia. 
(Galicyjskie Towarzystwo leśne). 


W uzupełnieniu wczorajszego telegramu donieść 
wypada, iż sprawozdanie z czynności wydziału 
w r.z, odezytane przez sekretarza p. Romualda 
Makarewicza, przyjęto do wiadomości i na wnio- 
sek p. Sieglera de Eberswald wyrażono wydzia- 
łowi uznanie. i 

P. Mikołaj Niedźwiedzki, leśniczy w do- 
brach m. Lwowa, przedłożył sprawozdanie komi- 
syi rewizyjnej, a zgromadzenie po przeprowadzo- 
nej dyskusyi uchwaliło wydziałowi udzielić abso 
lutoryum, wyrazić mu uznanie i polecić sporzą- 
dzenie inwentarza rekwizytów. 

Zgodnie z przedłożeniem Wydziału (ref. p. R. 
Makarewicz) uchwaliło zgromadzenie budżet na 
rok 1890, który w dochodach wykazuje kwotę 
2,210 złr., a w rozchodach 1,750 złr., pozostaje 
nadwyżka 460 złr. R 

Z kolei p. Jan Ligman, lustrator lasów. ks. 


niu pędraków za pomocą narzędzia skonstruowa- 
nego we Francyi i przedłożył okaz takiego na- 
rzędzia. 

Posiedzenie popołudniowe odbyło się w wielkiej 
sali kasyna miejskiego, a rozpoczęło się o godzi- 
nie 4'/ popołudniu. 

Zgromadzenie wybrało najprzód sprawozdawcę 
dla wycieczki, odbyć się mającej jutro do Sko- 
lego. Sprawozdanie o tej wycieczce złoży na so- 
botniem posiedzeniu p. Klusik. 

Z porządku dziennego przystąpiono do wyborów 
wydziału. Wybrani zostali na lat trzy: prezesem 
Towarzystwa hr. Roman Potocki, I wicepreze- 
sem Henryk Strzelecki, II wiceprezesem Józef 
Glanz. Członkami wydziału: Emil Hołowkie- 
wicz, Gustaw Lettner, Walery Maryański 
i Dr Tadeusz Rutowski. 

Zgromadzenie uchwaliło zawiądomić hr, R. Po- 
tockiego telegraficznie o wyborze. 

P. Acht postawił potem następujący wniosek: 

„Ponieważ wysoki Wydział krajowy uchwalił 
wnieść do Sejmu wniosek na przyznanie dyplomo- 
wanym inżynierom prawa wyborczego z osobiste- 
go tytułu, wniesie wydział Towarzystwa do Sej- 
mu petycyę w celu przyznania tego samego prawa 
dyplomowanym technikom leśnym.* 

Wniosek ten został niemal jednogłośnie przy- 
jęty. 
Z kolei pp. Lettner i Siegler wezwali zgroma- 
dzonych do oddania się doświadczeniom w zakres 
leśnictwa wchódzącym, które tak właścicielom, 
jak i krajowi wielkie mogą przynieść korzyści. 

Ligman zdawał sprawę z doświadczeń, 
poczynionych co do kultur rozmaitych drzew szpil- 
kowych. 

P. Karol Brzozowski, przybyły jako gość 
na zgromadzenie, przedstawił swe spostrzeżenia, 


wnolegle do San Bento, ale w */, odległości, od 

° ; e brzegu Tagu ku górze, naraz zakręca się nieco 
Wycieczka do Lizbony. na lewo, o tyle, że biegnie w środku linii akurat 
do środka koła. Składa się więc z dwóch części: 

—OZNARAMCZ — jednej krótszej, idącej z południa na północ, dru- 

y j giej dwa razy dłuższej, skośnej. Na części krót- 

$ szej leży na jednym jej końcu, nad rzeką, plac 
do Commercio, na drugim końcu plac Dom 
Pedro, między niemi szachownica ulic. Część 
dłuższą stanowi jedna Avenida da Liberdade, 
długa na 3 kilometry, i kończy się budynkami, 
z wystawą krajową, stanowiącemi granicę miasta. 
Jeszcze jędno dopełnienie. Wpoprzek całego 
planu, w połowie szerokości miasta, przeprowa- 
dzamy linię poziomą. Poniżej tej linii, w środku 
pagórka Estrelli, leży ogród tegoż nazwiska. Po- 
wyżej tej poziomej, w części Rato, ale bliżej Ave- 
nidy niż środka, ogród politechniki, a niżej pozio- 
mej, tuż przy początku Avenidy, ale także na 
lewo od niej, ogród San Pedro dAleantara. 
Tak zaopatrzeni wychodzimy na miasto i roz- 
poczynamy wędrówkę od placu handlu, Praça do 
Commercio, który jest właściwie nie tak środ- 
kowym punktem handlu, jak raczej centrum władz 
rządowych, bo w otaczających go budynkach mie- 
ści się oprócz giełdy arsenał, komora, ministeryum 
spraw wewnętrznych, robót publicznych i trybunał 
najwyższy. Widocznie zarząd państwa jest łatwy 
i nie nastręcza wiele zajęć interesantom, skoro 
plac prawie zawsze jest zupełnie pusty. Co pra- 
wda, trudno go zaludnić, bo jest ogromny. Prawie 
kwadratowy, mający blisko pół wiorsty długości 
(400 metrów), od strony rzeki otwarty, z pomni- 
kiem na środku, z trzech stron zabudowany, z try- 
umfalną bramą od strony miasta. Do Tagu scho- 
dzi się z kamiennej grobli tarasami, po wygo- 
dnych schodach; na samym dole budynek z urzę- 
dem portowym, gdzie się otrzymuje, ;za pieniądze, 
pozwolenie wyjechania parowcem z Lizbony. Zbu- 
dowany jest zupełnie symetrycznie i można po- 
wiedzieć, że jest ładny, bo chociaż budynki, które 
go otączają, nie są wspaniałe, mając cechę pała- 
ców z końca XVIII w., ale są zupełnie jednakowe. 
Wokoło na parterze biegną podcienia, — proste, 


Plan miasta. — Po dolinie Rocio. 


Lizbona tak ma szerokie ulice i tak jest regu- 
larnie zbudowana, prócz małego staromieścia, że 
niepotrzeba tu brać żadnego przewodnika, a za- 

upiwszy sobie: „Planta da cidade de Lisboa com os 
diferentes melhoramentos introduzidos e projecta- 
dos“ można z tym planem w ręku doskonale się 
kierować, zwłaszcza, że ludność jest wogóle bar- 
dzo uprzejma, a wykształceńsze warstwy mówią 
powszechnie, tak jak u nas, po francusku i zawsze 
stają cudzoziemcowi z chętną pomocą. 

Ale jak sobie poradzi czytelnik? Chyba w ten 
Sposób, że zanim wyjdziemy na miasto, narysuje- 
my sobie jego plan w najprostszym, ale wystar- 
czającym dla nas szkicu. Kawałek papieru i ołó- 
wek. Bierzemy talerz, odwracamy go na ćwiartkę 
Papieru, nakreślamy koło, zaznaczamy jego Śro: 
dek i dzielimy jego okrąg na trzy części. Z koń- 
ców 1 obwodu prowadzimy. dwa promienie do 
środka koła i ustawiamy figurę ztąd powstałą 
w ten sposób, ażeby środek kołą leżał u góry 
Ćwiartki, a łuk Y, na dole. Dalej wyginamy oba 
promienie na zewnątrz tak, żeby utworzyła się 
ztąd wypukła linia, która będzie granicą miasta 
od strony lądu, gdy tymczasem łuk koła będzie 
oznaczał brzeg rzeki. 

Teraz dzielimy linię pobrzęża Tagu na trzy ró- 
wne części, które oznaczają granicę trzech pagór- 

w miasta. Na lewo od zachodu leży Estrella, 
W środku Rato, na prawo Alhama. 

Dolinę między pagórkami Estrelli i Rato sta- 
mówi jedna tylko ulica de San Bento, która na 
Panie biegnie zupełnie prosto z południa (od po- 
i zeżą Tagu) na północ. Dolina zaś między Rato 
\ Alhama, zwana Rocio, jest tak szeroka, że two- 
"zy wielki pas miasta. Z początku idzie ona ró- 


J. Czartoryskiego, miał zajmujący odczyt o tępie-. 


poczynione w Małej Azyi co do roślinności sosny 
czarnej i zwyczajnej, przyznając sośnie czarnej 
pierwszeństwo. 

P. Ligman polecił kulturę sosny czarnej na 
nieużytkach piasczystych. 

Następnie przeprowadzono fachową dyskusyę 
nad kulturami różnych innych gatunków drzew. 

Na tem zakończono posiedzenie o godzinie 7ej 
wieczór; jutro wyjeżdżają leśnicy na wycieczkę 
do Skolego, dokąd wybiera się około 80 uczest- 
ników. . 

Następne posiedzenie odbędzie się w sobotę 

no. ; 


Sprawy szkolne. 


(Konferencya nauczycieli krak. zamiejskiego 

okręgu). 

W dniu 26 b. m. rozpoczęłą się konferencya 
nauczycielska zamiejska nabożeństwem w kościele 
00. Franciszkanów. 

Po nabożeństwie zgromadzili się wszyscy ucze- 
stnicy konferencyi o godzinie 9 rano w sali mu- 
zeum  techniczno-przemysłowego. Przewodniczący 
konferencyi, p. inspektor Spis, zagaił posiedzenie 
przemową, w której wyłuszczył cel konferencji, 
zagrzał nauczycielstwo do gorliwej pracy w nad- 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej : 

N. fr. Presse w Nrze 8989 z dnia 25 b.m. w ko- 
respondencyi ze Lwowa, pod napisem: Conflict 
des Statthalters mit dem ruthenischen Consistorium, 
podała w sprawie obsadzenia posady gr.-kat. ka- 
techety w akademickiem gimnazyum we Lwowie, 
wiadomość, a za nią powtórzyły dzienniki krajo- 
we: Kuryer Lwowski (N. 231 z 21go bm.), Nowa 
Reforma (N. 196 z 28go bm.), Dz. Polski (N. 239 
z 29g0 bm.), Czerwona Ruś (N. 172 z 27go bm.) 
i Diło (N. 183 z 28go bm.), jakoby podania kom. 
petentów o wymienioną posadę nie były udzielone 
gr. kat. metrop. konsystorzowi do zaopiniowania 
i przedstawienia wniosków, i z pominięciem tej 
władzy duchownej zaproponowano ex praesidio 
z całym pośpiechem ministerstwu wyznań i oświe- 
cenia dwóch kandydatów, należących do innej dye- 
cezyi i niemających potrzebnej praktyki nauczy- 
cielskiej. i 

Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że po- 
wyżej streszezona wiadomość jest najzupełniej bez- 
podstawną. 

Stan rzeczy przedstawia się, jak następuje: 

Wskutek należycie ogłoszonego konkursu dnia 
14 czerwca 1889 na posadę wspomnianą, a ewen- 
tualnie i na inną mogącą się opróżnić posadę gr.- 
kat. katechety gimnazyalnego, wniosło dziewięciu 
kandydatów podania. Wszystkie podania przesła- 
no z Rady szkolnej krajowej pismem z dnia 26 
lipca 1889 1. 671 gr. kat. metrop. konsystorzowi 
we Lwowie w myśl przepisu do zaopiniowania i 
przedstawienia wniosków. Dopiero po nadejściu 
opinii konsystorza metrop. sprawa była traktowa- 
ną na plenarnem posiedzeniu Rady szkolnej kraj. 
w dniu 12ym sierpnia b. r. i w myśl uchwały na 
tem posiedzeniu powziętej, przedstawiono WYS. 
ministerstwu wyznań i oświecenia odpowiednie 
wnioski. 


strzeżeń, zebranych w ciągu ubiegłego roku pod 
względem pracy i zachowania się nauczycieli, 
wspomniał również o hojnej ofiarności wys. Sejmu, 
jaką w moc uchwał powziętych przyniosła nau- 
czycielstwu całego kraju nowa ustawa szkolna. 
Przemówienie zakończył okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, który zgromadzeni z zapałem powtórzyli. 
Na sekretarzy powołał przewodniczący pp. Krza- 
nowskiego Walerego i Staszla Macieja. 
Następnie zarządził przewodniczący odczytanie 
rozporządzenia Rady szkolnej kraj., dotyczącego 
udzielania języka i realiów w szkołach kilkukla- 
sowych, a mającego na celu usunięcie niestósownego 
przeciążenia uczniów i uczennic. Celem zaś dokła- 


czonych na konferencyę, zarządził przewodniczący, 
aby całe zgromadzenie podzieliło się na sekcye 


nych sekcyj w pracach konferencyi czynny udział 
brać mogli. Po wyborze sekcyj, zalecił tymże, 
aby posiedzenia swe odbywały w salach nauko- 
wych męskiego seminaryum nauczycielskiego. 

Na drugiem posiedzeniu przystąpiono do dys- 
kusyi nad referatem II sekcyi, zajmującej się te- 
matem: „Ułożyć szereg praktycznych zagadnień 
rachunkowych dla uczniów szkoły ludowej 1 i 2, 
314, 5 i 6 roku nauki.“ 

Sprawozdawca, p. Chlebowski, odczytał obszerny 
w tej sprawie referat. 

Sprawozdanie sekcyi III obradującej nad tema- 
tem: „Ułożyć szczegółowy plan nauki geografii 
odnośnie do poznania kraju rodzinnego w szkołach 
jedno i dwuklasowych* przedstawił imieniem sek- 
cyi p. Szule. j 

Następnie przystąpiono do wyboru reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okrę- 
gowej; skrutynium wykazało, że na 62 głosują- 
cych otrzymał absolutną większość głosów p. Gu- 
staw Lisowski, zatem reprezentantem zawodu nau- 
czycielskiego obranym został. Na tem posiedzenie 
drugie zakończono. 


Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 

Dowiadujemy się, że walne zebranie „Banku 
ziemskiego“ w Poznaniu odbędzie się stosownie 
do przepisów ustaw dnia 22 października r. b. 

Usłyszymy tam niewątpliwie szczegółowe spra- 
wozdanie z dotychczasowych czynności Banku 
ziemskiego, którego publiczność wyczekuje z nie- 
cierpliwością. Tam też będzie odpowiednie miej- 
sce do wspólnej rady. 

Natomiast. uważamy, że głosy niecierpliwości, 
które do pewnego stopnia wyrozumieć umięmy — 
dziś już odzywające się tu i owdzię w prasie lub 
prywatnie, pytające: „eo Bank robi“ — są nie- 
właściwe. 

Wiadomości o przebiegu interesów instytucji fi- 
nansowej należą przedewszystkiem do walnego ze- 
brania, podane też tam zostaną. 

Zresztą o ile nasze informacye sięgają, to mo- 
żemy to tylko powiedzieć, że Bank ziemski nie 
dlatego zachowuje milczenie, aby pracami przez 
statuta mu zakreślonemi się nie zajmował , ale że 
w chwili, w jakiej się te prace znajdują, nie na- 
dają się one do publikacji. 


az 


się odczytaniem referatu na temat: „Jakię ma 
być postępowanie nauczyciela względem księdza 
proboszcza, gminy i dworu, aby pozyskał dla sie- 
bie miłość i szacunek i ich współdziałanie dla 
dobra szkoły.* Referentem był p. Sendera. 

Następne sprawozdanie o temacie: „W jaki spo- 
sób może nauczyciel zużytkować ogród szkolny, 
względnie mórg pola ust. szk. kraj. dla niego 
przeznaczony, aby oprócz własnych korzyści wy- 
wierał wpływ na włościan pod względem zapo- 
znania ich z wypróbowanemi, korzystniejszemi 
gatunkami zbóż, jarzyn, jak niemniej roślin pa- 
stewnych, roślin w przemyśle znajdujących zasto- 
sowanie itd.* przedstawił referent p. Tatara. Kon- 
ferencya w poczuciu ważności pomienionej kwe- 
styi, mającej na celu działanie nauczyciela, aby 
przyczynić się do podniesienia rolnictwa w kraju 
naszym, uchwaliła po przeprowadzonej żywej nad 
tą kwestyą dyskusyi następujące wnioski: 


jak na Rivoli w Paryżu — nad niemi okna pierw- 
szego piętra, bardzo wysokie, z maleńkiemi bal- 
konikami, okna zaś drugiego są maleńkie i kwa- 
dratowe, przed dachem kamienna attyka naprze- 
mian pełna i naprzemian z balustradą po nad 
oknami. : 

Konny pomnik Józefa I, brązowy, wysoki na 6 
metrów, stoi na ogromnym, kamiennym, białym 
piedestale, elipsoidalnej formy, mając z dwóch 
stron grupy alegorycznych figur i zwierząt; otacza 
go wysoka balustrada, która prostotą linij dobrze 
się dostraja do otaczających plac gmachów. To 
samo można powiedzieć i o bramie tryumfalnej, 
ukończonej r. 1873, doskonale złączonej z sąsie- 
dniemi budynkami, z których zdaje się wychodzić. 
Jest renesansowa. Wieńczy ją figura sławy, roz- 
dającej wieńce dwu niższym, leżącym figurom, a 
zdobią ją w połowie wysokości stojące posągi chwały 
portugalskiego narodu: Viriatns, wódz Luzytańczy- 
ków, walczących przeciw najazdowi Rzymian w r. 
140 przed Chr., nie wiem czy z fotografii robiony! 
potem Waszko da Gama, któremu świat cały wi- 
nien drogę do Indyj; dalej Pereira, oswabadzający 
kraj w końcu XIV wieku od najazdu i panowa- 
nia Hiszpanów i znany nam już Pombal, którego 
każdy Lizbończyk nazywa po prostu o gran mar- 
WeZ. 

k Wychodzimy przez tryumfalną bramę i idziemy 
naprzód ulicą Augusta. Za każdą przecznicą wi- 
dać na prawo piętrzący się od domostw pagórek 
Alhamy, z niskim kasztelem na szczycie i niżej 
leżącą katedrą o uciętych wieżach, imponującą 
jednak rozmiarami. 

Na ulicy uderzają nas trzy rzeczy: charakter 
domów, ich numeracya i brak ruchu, tak ludzi jak 
powozów. ; 

Domy są czteropiętrowe, bardzo długie, biało 
gipsowane, z odrzwiami i futrynami okien z po- 
pielatego kamienia, prostych, bez ozdób i niewy- 
stających z wnęków ; balkony żelazne, wąskie, zwy- 
kle w górnych piętrach, biegnące wzdłuż całego 
domu, albo i na niższych, przy pojedynczych 
oknach, zamkniętych żaluzyami. Dodajmy pospo- 
lity brak szyldów, zastąpionych napisem na śŚcia- 


nie, a mamy i dom cały, 
charakteru nie ładnego. 

Takie budynki stoją jedne obok drugich, niczem 
się od siebie nie różniąc, co sprawią razem wra- 
żenie, jakby ktoś olbrzymie bloki, „odlane z tejsa 
mej formy, ustawił jednostajnie po obu stronach 
szerokich chodników, jeszcze szerszej i asfaltowa- 
nej ulicy. Zimne to i szpetne. 

Nietylko nad każdą bramą, niczem się od drzwi 
sklepu nieróżniącą, ale i nad każdem ze skle- 
pów, oraz nad każdym parterowem oknem, znaj- 
duje się maleńka, elipsoidalna, błękitna plamka 
i na tem tle wymalowany białą farbą kolejny nu- 
mer. Ztąd niedługa ulica ma ich ze 400 już po 
jednej stronie. 

Na ulicach bardzo mało ruchu, od czasu do czasu 
przejedzie doróżka, parą nędznych szkap zaprzą- 
gnięta, pokaże się jak zjawisko bogata kareta, 
lub wlecze się ciężko dwukołowy wóz, ciągniony 
przez dorodne woły, niekiedy osły z bocznemi 
koszami, napełnione odpadkami miasta ciągną dłu 
gim szeregiem. 

Po chodnikach mało ludzi, zwłaszcza mało 
warstw dostatniejszych. Przeważają wśród tych o- 
statnich mężczyzni. Ubranie ich wogóle skromne, 
gogów wcale nie widać, uderza świetnie oczy- 
szczone obuwie, a przy zdjęciu cylindra ślicznie 
upomadowana czupryna. Po zaroście znać, że J. 
Kr. Mość nosi zawiesiste wąsy i mały kosmyk 
pod dolną wargą, bo za przykładem monarchy 
idą tym wzorem i wierni poddani. 

Co do kobiet, gdybym był autorką, powiedział- 
bym, że mają kącik oka, kraj uszka lub tam coś 
jeszcze innego a drobnego — ładne , ponieważ nią 
nie jestem, wyrażę to wprost inaczej, mówiąc: 
że niewiasty są tu dziwnie brzydkie, tak nie uro- 
dliwe, że bodaj czy nie lepiej robią , Siedząc w do- 
mu. A starzy ludzie pamiętają jeszcze doskonale 
te czasy, kiedy „porządna“ kobieta wyjeżdżała 
tylko do kościoła, na operę i walkę byków, sta 
jąc na bruku tylko wtenczas, jeżeli wchodziła do 
kościoła. Dopiero pod wpływem Hiszpanek , które 
tu osiadały z mężami, emigrującymi z ojczyzny 
wskutek zaszłych tam powstań, zaczęły się i Por- 


kiej żyły jeszcze w końcu zeszłego wieku. Wów- 
czas kobiety były zamknięte jak w haremie, a 
przysłowie mówiło, że wychodzą trzy razy w ży- 
ciu do parafii: na chrzest, ślub i swój pogrzeb po 
śmierci. Każdy bogatszy Portugalczyk, pan czy 
kupiec, miał w domu kaplicę , żeby nie dać po- 
wodu kobiecie do wychodzenia na miasto. Wów- 
czas też prócz mnichów, do których mężowie mieli 
zaufanie, nie wolno im było przyjmować męż- 
czyzn, nawet krewnych, inaczej, jak tylko w o- 
becności pana domu i to odbywało się w ten spo- 
sób: że dama siedziała na dywanie, a gość stał 
w odległości 15 ówczesnych stóp portugalskich od 
niej. Dziś zostały tego ślady, Kobiety swobodnie 
żyją i wychodzą, ale damy ukazują się na mie- 
ście przecież nie inaczej jak w powozach. 

Ulie równoległych do Augusta jest coś 7 czy 8, 
z czterema przecznicami; niegdyś, skoro je budo- 
wano po trzęsieniu ziemi, każdą zajmował jakiś 
cech rzemieślników, dziś po większej części zo- 
stały tego ślady tylko w nazwach, bo n. p. na 
rua da Prata ani jednego sklepu ze srebrem — 
ale za to ulica do Oiro do dziś dnia odpowiada 
nazwie, bo tu, zwłaszcza po lewej stronie, sklep 
przy sklepie złotnika. Warto je zwiedzić, gdyż 
prócz biżuteryi europejskiej mody, mnóstwo ozdób 
staroświeckiego pokroju; zwłaszcza krzyże i kol- 
czyki okazałych rozmiarów, dęte, a ztąd umiar- 
kowanej ceny; kupuje je lud, kochający się w tem 
nad miarę i składający w ten sposób, jeżeli nie 


ciekawych złotych wyrobów, filigrany ze srebra, 
bardzo ładne, mogące iść w zawody z najlepsze- 
mi weneckiemi lub kaukaskiemi, wyrabiane przez 
lud w północnej Portugalii, gdzie są całe wioski, 
trudniące się tym przemysłen, odziedziczonym o- 
czywiście po Maurach lub żydach, którzy wszę- 
dzie na Wschodzie byli i są biegłymi jubilerami, 
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chodzącym roku szkolnym, udzielił ogólnych spo- 


dnego zastanowienia się i przedyskutowania tego 
rozporządzenia, jak niemniej i tematów wyzna- . 


tak, aby wszyscy przez należenie do poszczegól- 


Trzecie posiedzenie dnia 27 b. m. rozpoczęło 


pełen charakteru, ale tugalki emancypować, z arabskiej dzikości, wja- 


w biletach loteryi, swoje oszezędności. Obok tych 


* 


wiat. fundusz, z któregoby udzielano nauczycie- 


dno i dwuklasowych, oraz wskazać praktyczne 


cie niektórych niewłaściwości i utrzymywanie 


posiedzenie Czytelni, na którem Dr Grosz podniósł, 


CZAS z Soboty 31 Sierpnia 1889. 


5 ; 
ks. Wiirtemberski, jenerałowie Wattek, Gaupp, Tem 


1. Uprasza się Radę szk. okręg. o wyjednanie 
p ę ę Q8- 0 Wy) pis, pułkownik Pilat, pułkownik Noderer, pułkownik 


„Rad do ministerstwa zostanie uwzględniony. Dr Rieger, 
u Rady szk. krajowej, by przy szkole rolniczej 


; na seryo, pragną swego jenerała bezwarunkowo 
przewodniczący klubu czeskiego, i Dr Eugel, prze- 


przychylnych dla naszego przymierza, należy inną 
AGRO i i bez zastrzeżeń. Jenerał zrobiłby dobrze, ażeby 


aniżeli dotychczas obrać drogę.“ 


w Dublanach otwartym został jednoroczny kurs |wodniczący stronnictwa młodóczechów w Radzie|j „Nie należy dalej wznosić muru odgraniczają-|uie dowierzał. Gdyby mu się udało zdobyć pie. żandarmeryi Uhle, szef sztabu jeneralnego hr. Orsini 
rolniczy nauki gospodarstwa dla nauczycieli i ra- |państwa, oświadczyli wydziałowi, iż dołożą wszel-|cego coraz więcej Niemców od Słowian. Gdy bo- |niądze na weksle w sumie piętnastokrotnej, płatnej Rosenberg, major sztabu jeneralnego Frank i kapitan 


czy wyjednać u Rad powiatowych fundusz, z któ- 
regoby było przynajmniej po dwóch nauczycieli 
z każdego okręgu wysłanych na tenże kurs. Ci 
nauczyciele po skończeniu kursu urządziliby u 
siebie wzorowe gospodarstwo, według którego re- 
szta nauczycieli w okręgu urządzałaby wzorowe 
gospodarstwa. 

2. Rada szk. kraj. raczy wyjednać u Rad po- 


Hauser, który miał komendę nad kompanią kongro 
wą. Oczywista, że wszyscy powyżej wymienieni w ; 
stąpili w galowych mundurach, a wiceprezydent n 
Dr Marchwiecki w polskim stroju. p. 


w Elysée w dniu 1 stycznia 1890, to nie znajdzie 
kandydatów, którzyby byli gotowi pożyczyć mu 
swoich wyborców dla plebiscytu. Plebiscyt byłby 
możliwy tylko wtedy, gdyby większość kandyda- 
tów i wyborców porozumiała się na rzecz jego. 
Nam wydaje się niepodobieństwem prawie, ażeby 
mógł z wyspy Elby powrócić przez otwór urny 
wyborczej. Może powróci na swoim karoszu, gdyż 
ostatecznie wszystko jest możliwe. Trudno sobie 
jednak wyobrazić męża, który w lipcu 1887 nie 
poszedł za rokoszanami, którzy chcieli biedz przed 
Elysće i który w wieczór styczniowy 1889 nie 
narzucił się zuchwale na przewódeę rokoszu swoim 
wyborcom, ażeby mąż taki przebywał przez kanał, 
skoro okazya nie jest pomyślna. Gdy Bonaparte 
w 1799 roku powrócił z Egiptu, było pięciu dy- 
rektorów rozdwojonych, a lud witał okrzykami 
radości raczej jenerała pokoju, niż zwycięzcę. 
W roku 1815 był Ludwik XVIII otoczony niedo- 
łężnymi dworakami i wiarołomnymi jenerałami, 
Napoleon zaś był dla włościan wcieleniem posia 
dania dóbr narodowych. Dziś natomiast jenerał 
Boulanger znajduje się w oblicza rządu, który 
jest zdecydowany bronić się i który z pewnością 
będzie się bronił. 


kich możliwych starań celem przywrócenia do ży- 
cia Czytelni. Opracowania rekursu podjął się ad- 
wokat Dr Czerny, były burmistrz Pragi. Wydział 
uchwalił tymezasem rozpocząć już teraz przygo- 
towania do założenia nowego czeskiego stowarzy- 
szenia studentów i znieść się w tej sprawie z re- 
prezentacyą miasta Pragi celem zarezerwowania 
majątku stowarzyszenia. 


wiem z jakiegobądź powodu wiatr się poruszy, to 
wobec dzisiejszego stanu rzeczy wszyscy Słowia- 
nie skorzystają ze sposobności i przeciwko nam 
wystąpią. Niemcy powinni wobec Słowian lepsze 
zająć stanowisko. Widzicie przecież, jak ja się 
zachowuję wobec Rosyan; nie potrzeba jeszcze 
dlatego pozwolić na podział monarchii i na zmar- 
twychwstanie korony św. Wacława; państwo sło- 
wiańskie pomiędzy Bawaryą a Szlązkiem byłoby 
dla nas stanowczo niewygodnem. Tak zresztą po 
winniście umieć lepiej się z nimi zgodzić... Sło- 
wianie wiele mają do siebie nieprzyjemnych rze 
czy; nie lubię ani ich butów juchtowych, ani ich 
rzewności księżycowej, opi też z trudnością zdo- 
łają świat ten polepszyć. Jest to jednak rasa, bę- 
dąca w stanie rozwoju, z którą bez potrzeby nie 
należy wszczynać sporów, a nadto jestto rasa in- 
teligentna. Jest miejsce dla nas i dla niej na 
ziemi.“ 

P. N: „Ależ wy w Niemczech germanizujecie 
waszych Polaków!“ 

Ks. Bismark: „Usiłujcie i wy germanizować! 
Nie możecie zresztą porównywać się z nami. Jest 
nas 37 milionów, przeciw 5 milionom nie Niem- 
ców. U was w Cislitawii jest was 7 przeciwko 
14 milionom Słowian. W jaki sposób chcecie się 
z nimi załatwić, jeżeli nie będziecie rządzili abso- 
lutnie? A nawet i wtedy nie byłoby to możliwem. 
Może przed stu laty prędzej dałoby się to usku- 
tecznić, gdyby wówczas można było rozporządzać 
taką liczbą szkół, jak obecnie. Dzisiaj, gdy poczu- 
cie narodowościowe jest tak żywem, nie da się to 
przeprowadzić.* 

P. N.: „Tymczasem usiłują Czesi i Słoweńcy 
zniszczyć niejednę niemiecką wyspę językową i 
wogóle podbić pod swoje panowanie wszystkie 
niemieckie mniejszości. * 

Ks. Bismark: „Przeciwko temu bronić się 
mogą Niemcy już tylko własnem poczuciem naro 
dowem; że się ono ostatecznie budzi, znajduję to 
zupełnie słusznem. Zresztą uda się może wynaleźć 
środki, by mniejszości uchronić przed zesłowiań- 
szczeniem. Uważam wydawanie ustaw i rządzenie 
w Austryi za rzecz nader skomplikowaną. Frazesa- 
mi, jakie mnie ztamtąd dochodzą, nie się w Austryi 
nie uczyni. Jest to sprawa, którą bardzo akuratnie 
należałoby obliczyć, byłoby to cos dla Windthor: 
sta. Odstąpiłbym go wam tanio, za jedno z ceł 
lub t. p.* 

P. N: „Sądzę, że mogę w imieniu mych roda- 
ków podziękować za ten podarek.* 

Ks. Bismark: „Szkoda! Ale bardzoby wam się 
przydała głowa zimno obliczającego dyplomaty, 
musiałby on jednak mieć zaufanie wszystkich.“ 

Na tem skończyła się rozmowa kanclerza nie- 
mieckiego z austryackim dyplomatą. 


kłych strojach, niebiorących udziału w oficyalnem 
powitaniu szachu. 

Przed nadejściem pociągu dworskiego Wszyscy dy. 
gnitarze zajęli miejsce na peronie przed poczekalnią 
I klasy. Q godz. 3 min. 10 dał się słyszeć sygnał 
lokomotywy, zwiastujący, że pociąg dworski zbliżą 
się ku peronowi; w 5 minut później wjechał na pę. 
ron pociąg dworski, złożony z 6 wagonów salono. 
wych i 3 pakunkowych. 

Muzyka zaintonowała hymn perski, kompania woj. 
ska zaprezentowała broń. 

Z szachem przybyli: benjaminek władcy Wchodu 
mały Azis-sułtan, w. wezyr Mirza Ali Chan, minister 
spraw wewnętrznych Mirza Ali Asker Chan, jeneral. 
ny adjutant Abul Kassim Chan, sekretarz przybo. 
czny Ghulam Ali Chan, w. łowczy Mehmed Khuli 
Chąn, marszałek nadworny Mehmed Hassan Chan 
w. mistrz ceremonii Emir es Sultaneh, w. podkomyo. 
rzy Mirza Riza Chan i lekarz przyboczny Dr Tholo. 
zan. Nadto poseł perski przy dworze wiedeńskim Nę. 
riman-Chan, dalej należący do przybocznej straży 
honorowej, przydanej szachowi przez naszego Cesarz 
t. j. jenerał br. Dopfner, podpułkownik bar. Głoumoeng, 
kapitan Gisl, oraz dyrektor pociągów dworskich raq- 
ca dworu Klaudy. 

Pociąg dworski na linii kolei państwowej do Liwo.. 
wa prowadził radca rządu i dyrektor ruchu kolei 


~ 


w Berlina. 


(Głosy prasy o artykułach Köln. Ztg i Hamb. Korresp. 
w sprawie nowej ustawy wojskowej francuskiej. — Z bro- 
szury p. t. „Rozmowy z ks. Bismarkiem*). 

Niemiecka prasa opozycyjna z niedowierzaniem 
i ironią przyjęła wojskową statystykę, skronstruo- 
waną przez Köln. Ztg i Hamburger Korrespondent. 

Berliński Tageblatt zauważa, że przecież i par- 
lament niemiecki nie lenił się nigdy tak dalece 
z przyznaniem sum poważnych na udoskonalenie 
krajowej obrony — że:przeto niezrozumiałem jest 
owo apelowanie hamburskiego organu do ambicyi 
i uczuć narodowych parlamen u. Do czegoż to 
zmierza w końcu nowa ta zapowiedź żądań kre- 
dytowych w olbrzymim niewątpliwie zakresie ? 
Czyż nie chodzi tu może raczej o przeprowadze 
nie starych lub nowych pomysłów podatkowych 
pod maską kwestyi wojskowej? Czy nie wyłoni 
się z całego tego rozhoworu w końcu odwieczna 
kwestya monopolu tytoniowego ? 

Treściwy artykuł na temat wrzawy, wszczętej 
przez półurzędowe organa, zamieściła Freisinnige 
Ztg. Mimo to, że i organ kanclerski dosłownie 
powtórzył artykuły kolońskiego i hamburskiego 
organu, Freis. Ztg nie przypuszcza, aby były one 
wprost elaboratem wyszłym ze ster rządowych. 
Wolnomyślna gazeta zauważa, że w pismach kar- 
telowych na własną rękę rozpisują się tak zw. 
literaci i korespondenci wojskowi, składający się 
przeważnie z czynnych lub pensyonowanych ofi- 
cerów — niezdolnych do skreślenia jasnego i praw- 
dziwego statystycznego obrazu, a pragnących 
zwrócić uwagę na artykuły.swe przez rozsiewanie 
wieści sensacyjnych a niepokojących opinią. Jedy- 
nie tylko z takiego źródła pochodzą zdaniem 
Presinnige Ztg pomienione artykuły — bo chwi- 
lowo trudno nawet domyślić się, jaki cel mógłby 
mieć ostatecznie sam rząd w zastraszaniu umy- 
słów, zwłaszcza że kartelowa większość parla- 
mentu i tak już z góry gotową będzie do zgo- 
dzenia się na wszystkie podwyższenia etatu wo- 
jennego, jakich w danym razie domagać się zechce 
rząd rzeszy niemieckiej. 

Freisinnige Ztg wykazuje następnie, że rzadko 
kiedy ośmielono się dotychczas spekulować do 
tego stopnia na łatwowierność i nieświadomość 
szerokich mas publiczności, jak w pomienionych 
artykułach kolońskiego i hamburskięgo organu. 

Nowa francuska ustawa obronna bynajmniej nie 
polega bowiem na rzeczywiście nowych reformach 
w armii francuskiej — ale poprostu jest tylko 
częściowem urzeczywistnieniem rzeczy zupełnie nie 
nowej, to jest pewnej części znanych projektów 
Boulangera ż roku 1886. Właśnie zaś owe pro- 
jekta z roku 1886 posłużyły do wywołania i umo- 
tywowania niemieckiej ustawy o septennacie z r. 
1887. Ponieważ więc już obecny septennat jest 
wynikiem owej rzekomej „nowej* franeuskiej ob- 
-~ |ronnej ustawy — przeto wręcz nonsensem jest żą- 
Aes |dać po raz drugi na mocy tego rodzaju przezwy- 
ciężonego punktu nowych ofiar od kraju i parla- 
mentu niemieckiego. . 

Organ wolnomyślny przypomina — że podczas 
kiedy obrady o niemiecki septennat trwały zaledwo 
trzy tygodnie (o co już zżymała się wielce prasa 
kartelowa), to Francya potrzebowała całych trzech 
lat czasu, zanim częściowo urzeczywistniła projekt 
nowej reorganizacyi armii. Na dobitkę nowa fran- 
cuska ustawa obronna w znacznie zmniejszonych 
rozmiarach zatwierdziła owe projekta z r. 1886 — 
podczas gdy parlament niemiecki w r. 1887 za- 
wotował septennat na podstawie przypuszczenia, 
e projekt Boulangera przejdzie we Francyi co do 
joty. 

W końcu wykazuje Freisinnige Ztg szczegółowo 
cyframi, że tak, jak obecnie rzeczy stoją, armia 
niemiecka eonajmniej dorównuje zreorganizowanej 
armii francuskiej — która niema zapewnionego 
septennatu, ale istnieje jako prawdziwa „armia 
parlamentu* jedynie tylko na mocy corocznej 
uchwały budżetu. 

Wspomnieliśmy już o wyszłej świeżo w Berlinie 
broszurze p. t.: „Kozmowy ks. Bismarka.* Czy- 
telnicy znają już charakterystyczny jej ustęp o 
dawniejszem stanowisku dzisiejszego kanclerza 
wobec wolności prasy. Dziś podajemy rozmowę, 
jaką miał mieć kanclerz z jednym z wybitniej- 
szych Niemców austryackich, niejakim panem 
v. N... o sprawie załatwienia sporów, istniejących 
pomiędzy Niemcami austryackimi a narodami sło- 
wiańskiemi, podlegającemi berłu habsburskiemu. 

Pan von N.: „U nas (w Austryi) oddają się 
związkowi temu (t. j. z Niemcami) z całą bez- 
względną ufnością, a szczególnie my Niemcy au- 
stryaccy z radością. Ale uprzejmość W. Ks. Mości 
ośmiela mnie do wypowiedzenia zdania: w sze- 
rokich kołach sądzą, że przyjaźń ta ostatecznie 
zamieni się...“ 

Ks. Bismark: „Znam ja te fantazye. Powinno 
się nas uważać za mędrszych. Mamy u siebie 16 
milionów katolików, którzy, ponieważ przewaga i 
władza jest po stronie protestantów, rozwojowi 
jedności największe kładą zapory. Do tego do- 
chodziłyby z waszych ziem alpejskich dalsze 2 
miliony klerykałów, dalej żywioły, które my na- 
zwalibyśmy waszymi Welfami, powiedzmy także 
2 miliony; nadto 6 milionów Słowian. Tej 26 mi- 
lionów liczącej opozycyi tak mało mogłaby spro- 
stąć liczba bezwzględnych „przyjaciół państwa,“ 
która nadto między sobą nie jest zgodną, że cała 
budowa musiałaby się rozpaść. * 

Pan N.: „Ale namiętności narodowe i religijne 
z czasem same się zmniejszą. * 

Ks. Bismark: „Badać, co przyniesie późna przy- 
szłość, nie jest rzeczą polityka, ale proroka hi- 
storycznego. Niezmiennego nie w ogóle nie istnieje, 
a mianowicie ramy narodu niemieckiego i jego 
wschodnich narodów sąsiednich w ciągu 1050 lat 
od traktatu w Verdun kilkakrotnej uległy zmianie, 
Jest to jednak tylko ewentualność, o której naj- 
rozmaitsze można robić kombinacye, czy one je- 
dnak istotnie w czyn się zamienią, niechaj sobie 
nad tem głowy łamią niemieccy republikanie. My 
obecnie żyjący i wnuki nasze potrzebują Austryi 
i to silnej Austryi. Jest to dla Niemiec 'wzmo- 
cnienie ich potęgi. Jeżeli nam w Austryi tak są 
radzi, to, aby i nie-Niemców pozyskąć zawsze 


lom zapomóg na urządzenie wzorowego gospodar: 
stwa przy szkołach i remuneracyj za wzorowe 
prowadzenie gospodarstwa. 

3. Rada szk. okręg. wzbroni nauczycielom wy- 
dzierżawiania gruntów szkolnych. 

4. Rada szk. kraj. raczy wyjednać u rządu, a 
by przy ,seminaryach naucz. założono wzorowe 
gospodarstwa. Obok tego gospodarstwa aby był 
założony internat dla uczniów III kursu semina- 
ryum, którzy mieszkając na miejscu, mieliby spo- 
sobność wykształcić się należycie i praktycznie 
w gospodarstwie wiejskiem. ; 

Czwarte popołudniowe posiedzenie konferencji. 

Sprawozdawca sekcyi p. Tatara przedstawił o- 
cenę elaboratów na temat: „Jakie spostrzeżenia 
nasuwają się nauczycielom o nauce dopełniającej 
na podstawie dotychczasowego doświadczenia tak 
pod względem czasu jej odbywania, jak i wy- 
czerpania przepisanego statutem organizacyjnym 
zakresu nauki* i podał imieniem sekcyi wnioski, 
które były przedmiotem ożywionej dyskusyi. 

W dalszym ciągu konferencyi nastąpiło spra- 
wozdanie sekcyi, mającej przydzielony temat: 
„Jak prowadzić naukę gramatyki w szkołach je 


Z Petersburga. 


(Nominacye wojskowe. — Nowe ukazy. — Przepisy co do 
służby urzędników sądowych. — Kolej do Kalisza). 

O zaszłych zmianach wojskowych w Rosyi piszą : 
Ks. Aleksander Oldenburski, dowodea korpusu 
gwardyi, został zastąpiony przez jenerała Mansei, 
dowódcę korpusu grenadyerów. Ks. Oldenburski 
już podczas manewrów pod Krasnem Siołem nie 
dowodził swoim korpusem, a faktem jest, iż przed 
kilku miesiącami podał się do dymisyi. Car, który 
bardzo sprzyja i ufa księciu, wstrzymywał się 
ciągle z uwolnieniem go z tak ważnej posady. 
Następca ks. Oldenburskiego, jenerał Mansei, ukoń- 
czył właśnie swój 50-letni jubileusz służbowy, lecz 
w wyprawach wojennych nigdy się dotąd nie od- 
znaczył. Naczelny dowódca wojsk okręgu kijow- 
skiego, znany z ostatniej wojny tureckiej, obrońca 
wąwozu Szypki, jenerał Radecki, został powołany 
do rady państwa, a posadę jego zajmie dyrektor 
akademii jeneralnego sztabu Dragomirów. Ma on 
58 lat i jest znaną osobistością także w zagrani- 
cznych kołach wojskowych. Odznaczył on się ró- 
wnież w wojnie tureckiej. Z jego szkoły wyszli 
w ostatnich dziesięciu latach wszyscy młodsi 
oficerowie jeneralnego sztabu. Naczelnikiem Miko 
łajewskiej Akademii mianowany został jenerał- 
lejtnant Leer. 

Ogłoszone zostały: 1) Carski ukaz do senatu 
o zniesieniu posady czasowego odeskiego jenerał- 
gubernatora; 2) zdanie rady państwa o przedłu- 
żenia terminu ustawy rosyjskiego towarzystwa że- 
glugi parowej i ustaw jelecko-rostowskiego Towa- 
rzystwa żeglngi parowej na Donie. 

Russk. Kurjer donosi, iż ministeryum sprawie- 
dliwości zamierza wydać następujące przepisy : 
urzędnicy sądowi, do których stosuje się art. 243 
ust. org. sąd., obowiązani są opuścić służbę po 
dojścia do określonej liczby lat, a mianowicie: 
prezesi instytucyj sądowych do lat 65, członkowie 
izb sądowych, wiceprezesi i członkowie sądów 
okręgowych, oraz starsi rejenci do lat 60; sędzio- 
wie śledczy do lat 55. Minister sprawiedliwości 
ma prawo czynić starania o najwyższą sankcyę 
eo do przedłużenia terminu służby tych osób, które 
po dojściu do określonej powyżej liczby lat z po- 
żytkiem pracować jeszcze mogą. Przedłużenie takie 
może być za każdym razem uzyskane tylko na 3 
lata. Jeżeli w ciągu dwóch tygodni po dojściu do 
powyższych lat urzędnik nie poda prośby o zwol- 
nienie od obowiązków, wówczas otrzymuje dy- 
misyę bez prosby na mocy art. 230 i 281. 

Donoszą, że podanie grupy kapitalistów niemie- 
ckich z Łodzi o koncesyę na budowę kolei z tego 
miasta do Kalisza zostało odrzucone. Gdyby zaś 
koncesya taka miała być udzieloną, otrzyma ją 
Towarzystwo kolei fabryczno łódzkiej. 


wi z nim jadącemu wręczono dziś rano o godzinie 
sposoby przyswojenia młodzieży wyrażania się 
poprawnego w mowie i piśmie.* Sprawozdawca 
p. Góratowski po odczytaniu referatu w imieniu 
gekcyi zalecił do czytania elaboraty pp. Tatary i 

egestowskiego. Po odczytaniu tychże nastypiła 
dyskusya, w ciągu której przewodniczący poda 
wał liczne wskazówki, jak nauczyciel ma postę- 
pować, aby ucząc dzieci, już na najniższym sto- 
pniu nauki przez ciągłe rozmowy i odpowiedzi 
uczniów, Spowodowane stosownemi pytaniami, u- 
czył ich bezwiednie gramatyki, dążącej do osią- 
gnięcia czystości języka tak w mowie, jak i w pi- 
śmie, i zalecił takie postępowanie, aby nikt nie 
mógł pomawiać szkoły o zbyteczne udzielanie re- 
guł gramatycznych, szczególniej w szkołach niż 
szej kategoryi. Wreszcie sekcya, która zastana- 
wiała się nad rozporządzeniem Rady szk. kraj., 
dotyczącem zbytecznego przeciążania uczniów, 
przedstawiła cały szereg odpowiednich wniosków. 

Nakoniec podał przewodniczący konferencyi sze- 
reg spostrzeżeń poczynionych w czasie całoro 
cznej lustracyi szkół w okręgu, zalecając usunię- 


wspaniale wykonany w lwowskim art. zakładzie lito- 
graficznym p. Przyszlaka, rozkład jazdy pociągu 


nanej pięciu kolorami, umieszczono fotografie Lwowa. 


tłumy publiczności przypatrywały się szachowi cie. 
kawie. 


wali wyjścia z wagonu szacha, który pozostawał 
w wagoniu salonowym cesarskim. (Gdy szach nar- 
szcię wyszedł, przedstawił mu jenerał Dópfner m 


Wiirtemberskiego. Szach podał obu dygnitarzom rę: - 
kę — a poprawiwszy złote okulary, odbył przegląd 


wał mały Azis-sułtan. | 
Następnie stanął przed wagonem salonowym, obok. 
zaś ustawili się jenerałowie i dygnitarze cywilni, po: : 


szachem defilowała, 


w porządku sal szkolnych. iy 
Po defiladzie wprowadzono szacha do poczekalni 


Zamykając ostatnie posiedzenie konferencyi, ży- 
czył nanczycielstwu sił i zdrowia do dalszej dla 
dobra kraju usilnej i skutecznej pracy, w zamian 
czego mogą nauczyciele być pewni pomocy i o0- 
pieki władz przełożonych. 

P. Lisowski, kierownik szkoły z Rybny, podzię 
kował przewodniczącemu za poniesione dla dobra 
oświaty i nauczycieli trudy, niemniej za życzliwe 
a pełne taktu rady i wskązówki ku należytemu 
spełnianiu obowiązków. 


Z Paryża. 
(Bonapartysta Richard o Boulangerze). 

W Figaro zabrał głos bonapartysta p. Juliusz 
Richard, ażeby zestawić bilans Boulangera. W obli- 
czeniu tem oświadcza autor na wstępie, że wszel- 
kich knowań Boulangera przeciw republice nie 
poczytuje wcale za złe, ale przeciwnie uważa je 
jako zasługę, lecz zupełnie inaczej ma się sprawa 
ze sprzeniewierzeniem, i gdyby Boulanger chciał 
się usprawiedliwić, musiałby powrócić i stanąć 
przed trybunałem państwowym. Wina polityczna 
byłaby łatwą do zniesienia, ale sprzeniewierzenie 
przywala Boulangera całym ciężarem. Po takim 
wstępie pisze autor dalej. 

W prostocie ducha, którejbyśmy nigdy nie byl: 
przypuszczali u bonapartystów, mniemali oni, że 
Boulanger pracuje dla nich, a z niemniejszą naiw- 
nością mieli nadzieję i orleaniści, że zdołają nim 
pokierować i użyć go do swoich celów. Dla tych 
ludzi obojętnym jest trzeci ustęp wyroku. Ustęp 
ten jest dla nich niemal pożądanym, gdyż pozwa 
lałby im nazajutrz po wyborach, w razie, gdyby 
jenerał miał jakie powodzenie, zapytać go: 

„Opowiedz też nam pan najpierw, jak się ma 
rzecz ze sprzeniewierzeniem, a potem zrobimy 
obrachunek.* z 

Co do republikanów, którzy jenerała wysuwali 
naprzód, tych nie będzie przy nim po wyborach 
wcale, lub bardzo mało ich będzie. Jenerał więc 
postąpił niesłusznie, gdy w swoich obrończych 
epistołach nie wyjaśnił bliżej rachunków. Kiedy 
się przez ucieczkę uchylił od nieprzyjemności wię- 
zienia i postępowania sądowego, to powinien był 
w usprawiedliwieniu swojem większą zwrócić u- 
wagę na część rachunkową, albo też milczeć za- 
pełnie. Milczenie byłoby oznaczało ten sam system, 
co ucieczka, system negatywny, który go uwal- 
niał od wszelkiej obrony. 

„Oni — powinien był jenerał powiedzieć — 
zdolni są do wszelkiej nikczemności, nie odpowia- 
dam im wcale. Niecn sobie robią i mówią, co 
chcą, ja nawet nie przeczytam ich wyroku.* 

Zamiast tego robić panu Quesnay de Beaurepaire 
zarzut, iż nie rozumie się na subtelnościach bu- 
chalteryi, a zatrzymywać odnośne dokumenta, to 
było w oczach wszystkich zbyt naiwne. 

Ktokolwiek z uwagą czyta podżegania jenerała, 
przychodzi szybko do przekonania, że w nich nie 
oprócz wiatru niema. Niema tam ani formy rządu, 
ani programu socyalaego, ani doktryny admini- 
stracyjnej. Zaczyna się to wszystko przestarzałym 
frazesem: 

„Najlepszą ze wszystkich czekolad jest rząd 
Boulangera.* 

Na oskarżenia odpowiada się potem retoryką 
myśliwych, poczynających od abecadła i mó- 
wiących: 

„A przecież nie tak zły, jak ty I, 

Albo też: 

„Ot także jesteś!” 

Po wydaniu wyroku woła jenerał: 

„Nakoniec zbankrutowaliśmy !“ 

Niech tam kto jak chce obraca i wyciska esen- 
cyę wszystkich mów, listów i manifestów, nie in- 
nego znich nie,wyciśnie. Miało to jednak powodzenie, 
odpowiadają trabanci. Prawdopodobnie nie wart 
już nic naród francuski, olśniewa się go bowiem nico- 
ścią: Popatrzcie tylko na wystawę, która przecie 
nie jest ósmym cudem świata, a jednak ma olbrzy- 
mie powodzenie. Jak sobie chcecie, ale przy wy- 
stawie chodziło o honor Francyi i wszyscy zdo- 
bywali się, na co mogli najlepszego, wystawcy, 
publiczność i przyjaciele, których Francya ma za 
granicą. 

Czy jednak objęcie rządu przez Boulangera było 
dla naszej chwały równie potrzebne? Bonaparty- 
ści i Orleaniści odpowiedzą nam: Tak, ale pod 
warunkiem, żeby się natychmiast cofnął na nowo. 
Tylko boulanżyści z przekonania, a mówimy to 


wił mu jeneralicyę, Namiestnik kr. Badeni zaś urzę: 
dników. 


którym on rządzi,“ ks. Wiirtembergskiego zaś zapy- 


mego początku jest we Lwowie.“ 


wione w ubranej sali stoły, sam zaś wrócił do wa: 
gonu gsalonowego, gdzie zasiadł wraz z Azisem do 
obiadu. 


Rozmaitości polityczne. 


nna 


wstał z następującego powodu: 


Z Wiednia. 
(Rozwiązanie czeskiej czytelni akademiekiej w Pradze). 


Dnia 27 b. m. powołany został przewodniczący 
pragskiej czytelni akademickiej, Dr Karol Grosz, 
do kancelaryi dyrekcyi policyi, gdzie mu dorę- 
czono reskrypt namiestnictwa z d. 24 b. m., roz- 
wiązujący na mocy $ 24 ustawy o stowarzysze- 
niach czytelnię akademicką w Pradze. Rozwiąza- 
nie tego stowarzyszenia, istniejącego już od kil- 
kudziesięciu lat, nastąpiło z powodu wysłania prze- 
zeń deputacyi na międzynarodowy kongres stu- 
dencki, jaki się odbył niedawno w Paryżu z po- 
wodu otwarcia nowego gmachu Sorbony. Delego- 
wani od czytelni akademickiej doręczyli studen- 
tom francuskim następującej osnowy adres: 

„Bracia! Wysyłamy do Was z naszego grona 
kolegów, którzy Wam powiedzą, jak potężne u- 
czucie sympatyi żywimy dla Was, kochani bracia, 
jako dla dumy i nadziei narodu francuskiego — 
wielkiego bohatera idei miłości ojczyzny i swo- 
body. Kochamy, ubóstwiamy Francyę i z uwiel- 
bieniem i świętą czcią spoglądamy ku niej; Fran- 
cya podniosła w czasach nowożytnych ideę wol- 
ności, za którą naród nasz w średnich wiekach 
krew przelewał. Jestesmy synami obecnie nie wiel- 
kiego narodu, lecz stoimy na piedestale wielkiej 
przeszłości i próżne będą wszelkie zamachy na- 
szych licznych wrogów, starających się przywieść 
nas do upadku, podniesiemy się znów do wyso- 
kości naszej dawnej chwały; rękojmię na to mamy 
we własnej Świadomości i w tym entuzyazmie, 
jaki nam okazujecie, wielcy synowie narodu tran- 
cuskiego. Dla Was już zabłysło słońce swobody, 
którego jutrzenka wznosi się ponad całym świa- 
tem cywilizowabym, a oświetleni tem słońcem, 
chcemy i my także wznieść się do tych ideałów, 
które Wy już osiągnęliście. Przyjmijcie zatem na- 
szych kolegów, jako posłanników, którzy Wam 
zwiastują nasze uczucia bezgramicznej czci dla 

a8.* , 

Wysłanie deputacyi i adresu było zatem bezpo- 
średnim powodem do rozwiązania czytelni, która — 
jak to podnoszą sfery urzędowe — już niejedno- 
krotnie dawniej otrzymywała ostrzeżenia z po- 
wodu przekroczenia kompetencyi. Stowarzyszeniu 
przysługuje prawo wniesienia rekursu do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych w przeciągu 60 dni. 
Jeżeli rekurs nie zostanie uwzględniony, wówczas 
majątek stowarzyszenia, inwentarz, biblioteka itp. 
przypadają w myśl statutów gminie miejskiej 
Pragi, która zobowiązana jest — w razie powsta- 
nia nowego stowarzyszenia z tym samym progra- 
mem, jakim się kierowała Czytelnia akademicka — 
oddać temuż otrzymany majątek. 

Donoszą z Pragi, iż dnia 28 b. m. odbyło się 


Chłopiec podobał się władcy Persyi, więc zaczął się 
z nim bawić. Azis: wyrywał się jednak ustawicznie 
z rąk szacha, a w końcu uciekł na dwór. Mimo de: . 
szczu puścił się szach w pogoń za dzieciakiem, a za: 
ledwie ubiegł. kilkanaście kroków, uderzył piorun 
w chatę. Szach jest przekonany, iż w ten sposób 
uratował mu Azis życie i odtąd przesądne przywią: 


s {dur jeneralski i obsypuje pieszczotami i łakociami, 


KRONIK A. 


da. Chód nadzwyczaj chwiejny, spowodowany wido: 


— Program uroczystego przyjęcia Najj. Pana 
w Krakowie otrzymał już zatwierdzenie ze strony JE. 
p. Namiestnika hr. Badeniego i jak się dowiadujemy, 
program ten podany zostanie w dniu jutrzejszym do 
wiadomości publicznej. j 

— Księstwo Władysławowie Czartoryscy wraz 
z synami w powrocie z Sieniawy bawią w Krakowie. 

— Szach perski we Lwowie. Wczorajszy tele- 
gram o pobycie szacha we Lwowie uzupełniamy dziś 
jeszcze niektóremi szczegółami. Już przed godziną 3 
część peronu głównego dworca kolei Karola Ludwika 
napełniła się publicznością. Nie brakło też naturalnie 
płci pięknej, a było także wiele osób z arystokracyi. 

Wstęp na dworzec kolei Karola Ludwika był do- 
zwolony tylko za osobnemi biletami, a ponieważ li- 
czba tychże była bardzo ograniczoną, przeto bardzo 
wiele osób przybyłych bez biletów musiało zadowolić 
się rzutem oka na pociąg dworski, przejeżdżający 
przez stacyę, zanim wjechał na peron dworca. Dy- 
rekcya kolei Karola Ludwika postarała się o gusto- 
wną dekoracyę dworca. Wszystkie filary podtrzymu- 
jące dach peronowy przybrane były w wieńce z zie- 
leni i chorągiewki czerwone, barwy kolejowej. Wej- 
ście do salonu I klasy założono pięknym chodnikiem, 
oraz przystrojono zielonemi krzewami i kwiatami. — 
W trzech salonach przygotowana była zastawa do o- 
biadu, który został zamówiony z polecenia dworu 
austryackiego przez umyślnie przybyłego z Wiednia 
urzędnika u lwowskiego restauratora kolei Karola 
Ludwika p. Kesslera. 

Na godzinę przed nadejściem pociągu dworskiego, 
dworzec kolejowy był szczelnie zapełniony. Na za- 
chodniej stronie peronu stała publiczność, na wscho- 
dniej zaś ustawiono kompanię honorową z muzyką 
15 p. p. 

Około godz. pół do 3 zaczęli się zjeżdżać dygni- 
tarze cywilni i wyżsi wojskowi celem oficyalnego po- 
witania szacha, W poczekalni I klasy zebrali się 
z cywilnych dygnitarzy: p. Namiestnik hr. Badeni, 
prezydent wyższego sądu Simonowiez, starszy pro- 
kurator państwa Zdański, radcą dworu Geistlener, 
dyrektor poczt, radea dworu ŚSchifiner, radca na- 
miestnictwa Terlecki, dyrektor policyi Krzączkowski, 
dyrektor dóbr państwowych Glanz, wiceprezydent m. 
Dr Marchwicki i radca rządu oraz dyrektor kolei 
Karola Ludwika p. Sladkowski i pierwszy delegat rady 
miejskiej p. Michalski, 

Z wojskowości przybyli: komenderujący jenerał 


bardzo małą nogę i używa trzewików damskich, la: 
kierowanych. Złote okulary, które co chwila popra 
wiał i przecierał, wskazują, iż musi być bardzo krótko: 
widzącym. 

Szach ubrany był w średniej długości surdut, zro- 
biony krojem naszej czamarki, koloru ciemno-niebie: 


szmaragdy, brylanty i rubiny, Szczególnie guziki ze 
szmaragdów robiły imponujące wrażenie. Głowę na: 
krywał czarny kołpak, na którym umieszczony był 
herb, przedstawiający lwa z mieczem w łapie i wscho* 
dzące słońce. 

Dwór szacha w ogólności miał bardzo dobry ape- 
tyt, gdyż potrawy znikały ze stołów, jakby za do 


wino, piwo, szampan na przemiany. 

Niższa służba, która miała osobno zastawiony stół, 
jadła jeszcze z większym apetytem, resztki zaś po 
zostałe chowali synowie wschodu do kieszeni. Nastę: 
pnie synowie władcy Iranu, zapaliwszy papierosy, Za 
jęli miejsca w wagonach. 

Szach, spożywszy równocześnie obiad w wagonie 
oświetlonym lampami Siemens'a, stanął przy otwartem 
oknie wagonu i z ciekawością przypatrywał się pi 
bliczności zgromadzonej na peronie, 

O godz. 4 m. 15 po południu odjechał szach wraz 
z całą świtą dalej do Podwołoczysk, Pociąg dworski 
ze Lwowa prowadził radca rządu i dyrektor ruchu | 
kolei Karola Ludwika p. Śladkowski oraz starszy in* 
żynier tejże kolei p. Gassner. 

Pociąg ten miał odejść przed pociągiem kuryerskimy 
jednakże na wyrażne życzenie szacha zmieniono pó” | 
rządek i pociąg kuryerski odszedł pierwej. 

„Dopiero o godzinie wpół do piątej ruszył pociąg 
wiozący władcę Persyi. Jeneralicya i dygnitarze Cy- 
wilni ustawili się naprzeciw tuż obok kompanii ho* 
norowej. Ta w chwili odjazdu pociągu przy odgłosie 
hymnu perskiego prezentowała broń, urzędnicy zdjęl! 
kapelusze, wojskowi salutowali, a publiczność żegnała 
gromkim okrzykiem: „Niech żyje!* Szach i dost0j* 
nicy perscy, stojąc w oknie, dziękowali zgromadzo” 
nym wojskowym ukłonem. „AG 
. — Szach perski ofiarował hr. Taaffemu, tudzież 
p. Tiszy portrety swoje ozdobione brylantami. 

— Order. Antoni Kiihnelt jen. sekretarz kolei lwow" 
sko czerniowieckiej, otrzymał order żelaznej korony 
klasy, 


iż czescy studenci z zadowoleniem witają powsze- 
chne współczucie, jakie im okazuje cała publi- 
czność z powodu rozwiązania najwybitniejszego sto- 
warzyszenia czeskiej młodzieży. Następnie mowca 
zdał sprawę ze wszystkich dotychczas przedsię- 
wziętych kroków i wyraził nadzieję, iż rekurs 


państwowych Kłosowski. Szachowi i całemu orszako- 
10 min. 40 przed odejściem pociągu z Ławocznego 
dworskiego z Ławocznego do Lwowa. Rozkład jazdy 
drukowany jest w dwóch językach, we franeuskim į | 
niemieckim. Na okładce tego rozkładu jazdy, wyko. | 

W £Ławocznem, w Skolem, Stryju i Mikołajowie po- | 


ciąg dworski zatrzymywał się po 5 minut, a liczne 


Przez kilka minut zgromadzeni dygnitarze oczeki. 


miestnika hr. Badeniego i komenderującego księcia | 


kompanii honorowej. Za nim krok w krok postępo- 


czem kompania honorowa przy odgłosie muzyki przed 


pierwszej klasy, gdzie ks. Wiirtembergski przedsta» 


tywał się: „ile wojska jest w kraju i czy on od sa- - 


Na tem skończyły się oficyalne przedstawienia, pos 
czem szach wskazał ręką swemu dworowi na zasta. 


Ten ścisły związek szacha z małym Azisem po- 


zuje znaczenie do jego towarzystwa, ubrał go w mun- 

Postać szacha nie jest wcale imponującą. Jest m 
wzrostu średniego, brunet, z wąsami zawiesistemi, 
które często podkręcał, oczy czarne wielkie, płeć śnia: 


cznie bardzo wysokiemi obcasami. Szach bowiem ma 


Prócz tych było jeszcze wielu urzędników w zywy. 


| 


4 
| 


Szach zapytał hr. Badeniego: „jak wielki jest kraj, | 


Pewnego razu napadła szacha na polowaniu ulo- 
wna burza, Szach skrył się do pobliskiej chatki, 
w której nikogo nie znalazł tylko małego Azisa. | 


| 


skiego; na epoletach lśniły się niezwykle wielkie 


tknięciem różezki czarodziejskiej. Pito wódkę, koniak, | 


Hr. Juliusz Andrassy, jak donosi Pesti Hirlap, 

= gorzej. Cierpi strasznie i operacya kamienia 
ma * Biennikniona. Ponieważ lekarze węgierscy nie 
est h brać na swoją odpowiedzialność operacyi, za- 
pe 200 do Tisza- Dob Dra Czernego z Heidelbergu. 
uk Ludność Królestwa Polskiego. Podług ostatniego 
dowego Spisu ludność Królestwa Polskiego z po- 
maan 1889 r. wynosiła: w gubernii lubelskiej 
ezatti 0O (mężczyzn 494,556, kobiet 510 344); piotr- 

4 1,0 kiej 985,193 (m. 481,704, k. 503,489); Warszaw- 
kow? 7g 008 (m. 477,510, k. 500,498); kaliskiej 
skiej 16 (męż. 415,542, kob. 428,904); radomskiej 
828.863 (męż. 359,402, kob. 369,461); kieleckiej 
106.860 (męż. 347,480, kob. 359,380); siedleckiej 
81,899 (męż. 335.666, kob. 346,233); suwalskiej 
056.029 (m. 321,600, k. 333,429); płockiej 612,322 
663, 008,282, kob. 314,040) i łomżyńskiej 611,79 
po 301,848, k. 309,950), a w Warszawie 445,770 
i 216,233, k. 229,537). Razem więc z początkiem 
A ludność Królestwa składało: męż. 4,049,823 i 
I At 4,205,088, czyli ogółem 8,255,088 mieszkań. 
pe Że zaś z początkiem r. 1887 ludność ta wyno- 
siła 8,104,380, zatem w ciągu r. z. powiększyła się 
708. 

e N 400 latach! Kuryer Warszawski donosi : 
w tych dniach załatwiono polubownie proces, nad 
którego załatwieniem pracowały cztery stulecia. Był 
idon z tych sporów granicznych, które pochła 
olbrzymie fortuny i w zaciekłości pieniackiej 
waśniły całe pokolenia. W danym wypadku chodziło 
40 morgów nieużytków, leżących na granicach dóbr 

x powa i Podlodowa. Spór rozpoczął się w r. 1490 
omiędzy Jakóbem Sobieskim a Radgostem Sobieskim 
Pmi z krótszemi lub dłuższemi przerwami do 
czerwca r. b. W czerwcu załatwili go pomyślnie prof. 
Białecki jako przedstawiciel Towarzystwa osad rolnych, 
w którego posiadaniu Orłów z zapisu Kickiego pozo 
staje i p. Karol Mayzner, obecny właściciel Podlodowa. 
W tych dniach mają być dokonane czynności hipo 
teczne, ostatecznie zamykające akta od 400 lat gro- 


madzone. 


Zz miasta i kraju. 


= — Do numeru dzisiejszego dołączony  fotodruk 
_ przedstawia umeblowanie pokoju sypialnego w stylu 
 ronesansowym, wykonane przez krakowską pracownię 
| stolarską p. Mieczysława Odrzywolskiego. Meble te 
/ umieszczone były na wystawie prac nadesłanych na 
= konkurs rękodzielniczy i uwieńczone zostały I na- 
grodą. O wartości ich dowiedzieli się w swoim cza- 
sie czytelnicy ze sprawozdania fachowego, umieszczo- 
nego w naszym dzienniku. P. Odrzywolski jest je- 
dnym z niewielu jeszcze u nas stolarzy wykształco- 
nych nietylko rękodzielniczo ale artystycznie. Wy- 
roby zaś jego odznaczają się zarówno stylowemi za- 
letami, jak dobrocią roboty i materyału. 

— Przewodnika higienicznego, organu Towarzystwa 
„Opieki Zdrowia* wyszedł Nr 5 i zawiera na wstę- 
pie odezwę do pp. delegatów, którzy dotychczas list 
 subskrypcyjnych nie odesłali, aby Śpiesznie nadesłali 
wykazy członków zjednanych Tow. „Opieki Zdro- 
| wia. O ile się dowiadujemy, Towarzystwo zyskuje 
poparcie i rozwój w kraju, a dobrą w tej mierze jest 
_ mu pomocą Przewodnik, zawierający w każdym Nrze 
szereg pouczających artykułów. Odznacza się niemi 
i ostatni Nr, z którego wyjmujemy cyfry o wpływie 
gimnastyki na rozwój ciała. U 76-ciu na 100 gimna- 
styków, powiększył się w pięciu miesiącach obwód 
klatki piersiowej o 2.5 centimetrów. U 32 ze 100 
zwiększył się obwód ramienia (zawsze w tym samym 
czasie) o 1 28 centim., obwód przedramienia u 62 na 
100 o 0:57 centim., obwód uda u 63 na 100 o 1:38 

centim., a łydki u 36 na 100 o 0:82 centim. Odpo- 

wiednio większemu rozwoju mięśni zwiększyła się 
też ich siła; 86 na 100 gimnastyków podniosło po 

5 miesiącach ciężar o 56 funtów większy, niż przed 

rozpoczęciem nauki gimnastyki, a u 81 wzmogła się 

siła skurczu ręki o 19:5 funtów. Prawie wszyscy ba- 
dani stracili na wadze z powodu znacznego ubytku 
tłuszczu i to w tym stosunku, że największe wychu 
dnięcie spostrzegano właśnie u tych, u ktorych mię 

śnie i ich siła najwięcej się wzmogły; u 63 na 100 
zmniejszył się ciężar ciała o 14.7 funtów. 

— Wykazy biura statystycznego miejskiego za 
czas od d. 28 lipca do d. 17 sierpnia stwierdzają, 
iż w czasie tym zawarto w Krakowie 41 małżeństw; 
skonów było 107, urodzin 105. Tak więc w czasie 
wskazanym liczba zmarłych przeważa liczbę urodzo- 
nych. W poprzednich wykazach widzieliśmy, iż za- 
palenie płue i suchoty zabierały najwięcej ofiar. — 
W trzech tygodniach, objątych najnowszemi wyka- 
zami, liczba zmarłych na suchoty i z- zapalenia płuc 

zmniejszyła się znacząco. I tak na suchoty zmarło 
W tym czasie 18 osób, na zapalenie płuc 11, na dła- 

Wiec 5, na odrę 2, na ospę 1, na dur brzuszny 1, 

ta płonicę 1, na krztusiec 1. — Za to niepospolicie 

Wzmogły się wypadki śmierci z powodu nieżytu żo- 

łądka i jelit, bo zmarło z tego powodu 15 osób. 
= ~ W parku krakowskim odbędzie się jutro w so- 
bote d. 31 b. m. koncert muzyki wojskowej 20 pułku. 
Początek o g. 4 po południu. 
 _— Z kolonij wakacyjnych. Rudawa 29 sierpnia. 
W dalszym ciągu wycieczek urządzonych w sierpniu. 
da kolonij wakacyjnych, wyruszyliśmy 25 b. m. do 
. Regalie. Sama miejscowość zainteresować musiała dzia- 
twę , która zapewne nieraz już i o źródłach reguli- 
čich, i o Regulicach słyszała, ale ich widzieć nie 
miata sposobności. Pogoda w tym dniu była śliczna, 

Powietrze po dwudniowym deszczu świeże, a droga 

me złą. Cóż to za malownicza okolica! Jechaliśmy 

Przez Krzeszowice, Tenczynek, Rudno i Nieporaz, 
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częścią lasem, częścią polami, dominujące zaś ponad 
tem wszystkiem ruiny zamku Tenczyńskiego były nam 
drogowskazem. Po przybyciu do Regulice i krótkim 
posiłku, udaliśmy się z dziatwą najprzód nad owe 
obfite źródła, a potem do miejscowego kościółka, gdzie 
zgromadzony lud kończył właśnie śpiewać nieszpory. 
Koloniści z sztandarem na czele ustawili się przed 
wielkim ołtarzem i dźwięcznym głosem zanucili pieśń 
„Z tej biednej ziemi“ i „Serdeczną matko.“ Z po- 
wrotem przechodziliśmy koło szkoły, a gdy kiero- 
wnik jej p. K. Kirschner spostrzegł kolonistów, za 
stąpił nam drogę, serdecznie zapraszając na podwie- 
czorek — z przykrością jednąk musieliśmy odmówić, 
ponieważ przed nami była jeszcze daleka droga, a 
czasu nie wiele. Tymczasem p. Kirschnerowa pospie- 
szyła się i gościnnie i serdecznie obdarzyła dzieci 
ciastkami. P. Kirschner udał się następnie z nami do 


basenu, w którym siłę wody źródlanej mierzyć mo- 


żna, i tutaj zapomocą odpowiednich śluz wypuścił 
wodę a potem znowu nią basen napełnił — radość 
dziatwy nie miała granic, gdy po 4 minutach i 8 se- 
sundach basen napełnił się wodą tak, że zaczęła 
z ogromną siłą przepływać, tworząc długi bardzo pię- 
kny wodospad. Dziatwa serdecznie p. Kirschnerowi 
za tę przyjemność podziękowała, a w lesie, dokąd 
nas p. K. odprowadził, głośnemi pożegnała go okrzy- 
kami. Powrót z Regulice odbywaliśmy przez Grojec, 
Zalas i Tenczynek. Całą uwaga dziatwy z powrotem 
skierowana była na ruiny zamku Tenczyńskiego, które 
przy blasku zachodzącego słońca kształty niby w ka- 
lejdoskopie zmieniając, czarujący rzeczywiście przed- 
stawiały widok, 

Dnia 28 b. m. o godz. 10 zebrały się obie kolonie 
na dworcu kolejowym w Krzeszowicach, ażeby się 
pożegnać z odjeżdżającemi do Wiednia dziećmi pol- 
skich rodziców, stale tamże przebywających. Podczas 
czterotygodniowego z nami pobytu pozyskali całą na- 
szą sympatyę, to też nie dziwnego, że pożegnanie 
było rozrzewniające; dzieci przybyłe z Wiednia kraj 
nasz bardzo pokochały, a w listach do ks. Jerzowej 
Czartoryskiej między innemi pisały: „Z łaski Twej 
kochana Księżno bawimy w Polsce, ojczyźnie naszej, 
a jak nam tu dobrze i wesoło, wypowiedzieć trudno. 
Roznmiemy teraz, dlaczego i rodzice nasi tak za tym 
krajem tęsknią, rozumiemy, że tak wspaniałej ojczy- 
zny nie ma na całym świecie. Dziękujemy! dzięku- 
jemy za tę wielką przyjemność, jaką nam sprawiła 
kochana Księżna nasza, Książe Pani Księżniczka.* Przy 
pożegnaniu oczywiście nie obeszło się bez łez; uści- 
skano się i całowano wzajemnie, a dziewczęta z na 
tury więcej uczuciowe rznciły się w objęcia kierowni- 
ezki p. Orzechowskiej, wołając z płaczem: „Nie pój: 
dziemy nigdzie od naszej ukochanej pani!, Tego sa- 
mego dnia, pociągiem popołudniowym przyjechały do 
Krakowa dzieci krakowskie — dzisiaj tak w Ruda 
wie jak w Siedlcu pusto i głucho. Nie ma wesołej 
dziatwy, nie słychać ich wesołych śpiewów — nieza- 
długo zasiąść muszą wszyscy do mozolnej szkolnej 
pracy; niechże więc miłe wspomnienia z wakacyj 
będą dla nich bodźcem do pilnej nauki, która kiedyś 
uczyni ich tak użytecznymi dla kraju, jakimi są ci, 
którzy biednej i chorowitej dziatwie tak wielkie 
świadczą dobrodziejstwa. Stanisław Polaczek 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Kimisz, w powiecie przemyślańskim, na bu 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Prezydyum Namiestnictwa wezwało starostwa, 
aby zarządziły skłądki na rzecz nieszczęśliwych po- 
gorzelców Peczeniżyna. W istocie stan pogorzeleów 
jest rozpaezliwy i nędza nie do opisania panuje mię- 
dzy nimi. Pomoc dla nich jest niezbędną, i jak to 
już donosiliśmy, składki dla pogorzelców Peczeniżyna 
przyjmuje także Administracya Czasu. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 31go: Mikado, operetka w 2 aktach, 
Sulivana. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 1go września: Po raz 113: Kościu- 
szko pod Rącławicami, obraz historyczny ze śpie- 
wami w 5 aktach, Wł. L. Anczyca, 

W poniedziałek 2go: Rewizor z Petersburga, ko 
medya w 5 aktach, N. Gogola, z p. Sobiesławem 
w roli tytułowej. 

We wtorek 3go: Pierwszy występ Romana Żela- 
zowskiego i Ryszarda Ruszkowskiego: Rozdatki, ko- 
medya w 4 aktach, Józefa Blizińskiego. 

We środę 4go: Po raz 12: Dziwak, komedya w 3 
aktach, Aleksandra Mańkowskiego, z p. Lubiczem 
w roli tytułowej. 

We czwartek 5go: Pierwszy występ Adeli Żela- 
zowskiej, po raz 6: Hrabina Sara, dramat w 5 ak- 
tach, Jerzego Ohneta. 

W sobotę 7go: Drugi występ Romana i Adeli Że- 
lazowskich, oraz drugi występ Ryszarda Ruszkow- 
skiego: Uriel Akosta, tragedya w 5 aktach, Karola 
Gutzkowa. 

W niedzielę 8go: Kazimierz Wielki i Esterka, 
dramat historyczny w 5 aktach, St. Kozłowskiego, 
z p. Kałużyńską i p. Rygierem w rolach tytułowych. 
Kasa teatralna przyjmuje zamówienia lub odrazu 
sprzedaje bilety na wszystkie powyższe przedstawie- 
nia, bez żadnej osobnej dopłaty. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 11%. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 


CZAS z Soboty 31 Sierpnia 1889, 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaeiół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 eent., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 


nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po-| Ś 


niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1l-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
Bobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 


Piwnice Grand Hotelu 
w Krakowie 


sprzedają Wina BordeauY czerwone 


po cenie: 
1, butelki Y, butelki 
Pauilla. . . . . . . Złe. 1:60 —.90 
Artisan de Listrao . > 225 1-20 
St. Estephe 8. . 270 1:45 
Bordeaux białe: 
Graves 600 5 Flr. 200 1:45 
Preignas -. . . « « « „» 3810 1*7F 


— Duia 29go sierpnia pogoda; term. od 8:7 do- 
szedł do 19:5 C. Barometr z małą zmianą; o g. Tej 
rano dnia 30go stan jego był 7484 millim., term. 
10:6 C. — Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 31go sierpnia: $. Rajmunda w. 
LSAS SZ WPZAPOIZZA OZ DRZWI CORE OO AAE E E EE 


X. Aleksander . Kazimierz Gintowt. 


Przedwczoraj telegram petersburski przyniósł 
nam żałobną wieść, że metropolita wszystkich ko- 
ściołów katoliekich w Rosyi, arcybiskup mohylew 
ski, JE. X. Gintowt, zmarł nagle w niedzielę w no- 
cy w Duderhofie pod Krasnem Siołem, po dłuższej 
chorobie na kamień. Zwłoki zmarłego arcypasterza 
przywieziono koleją bałtycką do Petersburga i 
przeniesiono do kościoła katedralnego. Dziś odpra- 
wione będzie nabożeństwo żałobne przy zwłokach, 
poczem kondukt pogrzebowy wyruszy na cmentarz 
katolicki Maryi Magdaleny. 

. p. X. Gintowt urodził się d. 26 lutego w r. 
1821 w Wojszkonach, w gubernii kowieńskiej, 
w majątku rodzinnym swych przodków. Po ukoń- 
czeniu liceum w Kiejdanach wstąpił do semina- 
ryum duchownego w Kownie, tu też w r. 1845 
otrzymał święcenia kapłańskie. Odznaczywszy się 
zaszczytnie działalnością duszpasterską w Wiłko- 
mierzu, gdzie przez lat trzy był wikaryuszem, już 
w r. 1849 otrzymał probostwo w Janiszkach. Ba- 
wił tu niedługo, bo już w r. 1855 powułany zo- 
stał na prebendę kościoła pobernardyńskiego w Gro- 
dnie i mianowany dziekanem, a wkrótee także i 
archidyakonem białostockim. — 

W roku 1871 zapragnął przenieść się do archi- 
dyecezyi warszawskiej, lecz zanim sprawa prze- 
niesienia się przeszła wszelkie formalności, X. Gin- 
towt otrzymał prekopizacyę na biskupa helenopo- 
litańskiego tn partibus w d. 11 lutego 1872 r. 

Konsekracya X. Gintowta odbyła się w dniu 9 
sierpnia 1872 r. w Petersburgu, poczem X. biskup 
zamieszkał stale w Płocku, gdzie w dwa lata pó- 
źżniej kapituła wybrała go na administratora dye- 
cezyi. — Wkrótce został mianowany biskupem- 
sufraganem tejże dyecezyi, której pasterzem był 
do r. 1883. Tu zasłużył się pomiędzy innemi re- 
organizacyą seminaryum duchownego. 

dniu 3 marca 1883 r. Stolica Apostolska po- 
wołała uczonego kapłana na tron arcybiskupa mo- 
hylewskiego i metropolity kościołów katolickich 
w Rosji. 

Paliusz arcybiskupi włożył nowy książę Ko- 
ścioła w kościele św. Katarzyny w Petersburgu 
w dniu 13-tym maja roku 1883 i odtąd stale za- 
mieszkał w nadnewskiej stolicy, gdzie obok spra- 
wowania obowiązków areypasterskich, przewodni- 
czył katolickiemu kolegium, składającemu się 
z przedstawicieli wszystkich dyecezyj. 

Tu czynny i wielce uzdolniony arcypasterz nie 
spoczął ani chwili, a wysoka godność i urząd da 
wały mu wiele pola do pracy. Zajmuje się więc 
przez lat sześć żywo sprawami Kościoła, zapro- 
wadza potrzebne reformy w katolickiej Akademii 
duchownej, otacza opieką katolickie towarzystwo 
dobroczynnści , wspiera ubogich, pracuje w dziedzi- 
nie nauk popularnych. Słowem, niema gałęzi pracy 
kapłańskiej i obywatelskiej, w którejby działalno- 
ści swej nie zaznaczył. 

W wolaych od zajęć biskupich chwilach, X. 
Gintowt poświęcał się pracom literackim i sztukom 
pięknym, których, zwłaszcza malarstwa, był głę- 
bokim znawcą. 

X. Gintowt był ósmym z rzędu metropolitą mo- 
hylewskim, kapłanem był lat 45, biskupem 17. 

Smierć ta ze wszech miar zacnego pasterza jest 
podwójną stratą, zwłaszcza gdy się zważy, w jak 


trudnych okolicznościach umiał arcybiskup Gin- 
towt osobistą powagą niejedno złe wstrzymać lub 
złagodzić — powtóre, gdy się wspomni wszyst- 
kie trudności, powstające za każdym razem przy 
obsadzeniu wakujących stolic biskupich. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków dnia 30 sierpnia. 


Międzynarodowy targ wiedeński nię przyczynił 
się wiele do ustalenia cen zboża, bo podczas gdy 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Berlin 30 sierpnia. Post wywodzi w obszer- 
nym artykule, iż nie Francya — gdyż ta pogodziła- 
by się w końcu — lecz Rosya ze swemi daleko - 
sięgającemi planami jest ciągle grożbą dla Europy. 

Cesarz Wilhelm oświadczył w Monasterze, iż 
ochrona pracy nie jest jeszcze dostateczną i po- 
winna zostać uzupełnioną. 

Paryż 30 sierpnia. Zawiązał się tutaj komi- 
tet składający się z 200 osób, w celu utrwalenia 
budowli wystawy dla corocznie mającego się od- 
bywać jarmarku. Rząd popiera ten projekt. 

Wszystkie parowce nadchodzące z Ameryki przy- 
wożą zboże. t 


Ameryka, ze względu na skonstatowany zły re-| mammum 


zultat zbiorów w Europie, podniosła cenę psze- 
nicy, w samym Wiedniu ceny się tymczasem ob- 
niżyły, a tranzakcye nader były ograniczone. — 
Głównym tego powodem jest brak warunków dla 
eksportu za granicę, ta sama okoliczność, która 
i na nasze targi zbożowe deprymująco oddziało- 
ływuje. i: 

Pomimo to faktem pozostaje, że rezultat zbiorów 
jest zły, chociaż więc interes zbożowy nie zdoła 
wykazać znacznych obrotów, to przecież odbyt 
na potrzeby miejscowej konsumcyi jest zapewniony 
i ceny dotychczasowe powinnyby się eo najmniej 
utrzymać nadal. 

Niezależnie od innych placów, usposobienie dzi- 
siejszego targu na Kleparzu było dość dobre, mia- 
nowicie eo do pszenicy, którą po cenach dawniej- 
szych kupowano chętnie. Popyt na.żyto był sto- 
sunkowo trudny, ponieważ potrzeby kupujących 
nie dorównywują ofiarowaniu. Jęczmień w dobrych 
gatunkach, zdatnych na browar, szezególnie stary, 
poszukiwany; średnie i gorsze gatunki bez odbytu. 
Dowozy średnie. 

Płacono za pszenicę białą od 8:35 do 8:75 złr.; 
za czerwoną od 8:40 do 8:85 złr, za żółtą od 
8:35 do 8'75 złr.; za żyto od 7:— do 7:50 złr.; 
za jęczmień od 6:75 do 8:— złr.; — za owies 
od 6:75 do 7:— zł. — Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


Od Administracyi „Czasu: 


Na odnowienie kościoła š$. Stanisława na Skałce 
nadesłało bractwo różańcowe w Ruszczy 10 złr. 

Dla zesłanego do Turuchańska na Syberyi na- 
desłała p. Suchodolska 3 złr. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


SĘ Dla Wielebnego Iibuchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gminnych, Q©bszarów dwor- 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "TEZĘ 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów it. p., spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 et., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lie Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 ct. i 

Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Sląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 

B Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 


w Cieszynie. "Sag 


208151) BPowrócifem 


Dentysta Dr Kazimierz Szymkiewicz. 
Rynek, róg ul. Wiślnej, Nr 26, I. p. 


Nieregularne trawienia, 


nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 
palenie w żołądku i t. d., tudzież 


nieżyty dróg oddechowych, 


zaflegmienie, kaszel, chrypka są temi cho- 
robami, w których 


TONEGO 
GIESSKUBIER 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. 


41 58) 


Wiedeń 30 sierpnia. Urzędownie zostało ogło- 
szone, iż posłowi austro- węgierskiemu w Belgradzie 
bar. Thoemmel nadany został wielki krzyż orderu 
Franciszka Józefa, a pełnomocenikowi wojskowemu 
Steiningerowi w Berlinie, krzyż kawalerski orderu 
Leopolda. Przeniesiony w stan spoczynku kontr- 
admirał Manfroni otrzymał charakter wieeadmirała 
i krzyź kawalerski orderu Leopolda. 

Gmunden 30 sierpnia. Jenerał broni Huyn 
zachorował przed dwoma tygodniami wskntek 
zbytniej pracy umysłowej. Stan chorego wzbudza 
pewne obawy od dzisiaj rana. Wezwany z Ischl 
Dr Widerhofer mniema, iż stan chorego nie jest 
bez nadziei. 

Rzym 30 sierpnia. Wczoraj przyjmował król 
Humbert na audyencyi pożegnalnej Fotiadesa ba- 
szę, ambasadora tureckiego przy Kwirynale. 

Wezoraj w nocy wyjechał król z następcą tronu 
do Monza. 

Sprawdza się wiadomość o zamianowaniu msgra 
Piaviego patryarchą łacińskim w Jerozolimie. 

Paryż 30 sierpnia. Zaaresztowanych z powo- 
dú ekscesów w pobliżu Cirque Fernando 17 osób 
skazano na grzywnę 16 franków i karę więzienną 
do 15 dni. 

Wczoraj po południu odbyły się w Vincennes 
w obecności prezydenta Carnota międzynarodowe 
ćwiezenia straży ogniowej z nagrodami. 

Londyn 30 sierpnia. Dzisiaj w południe na- 
stąpiło zamknięcie parlamentu. 

Londyn 30 sierpnia. Jeneralny wydział strej- 
kujących robotników, zatrudnionych w dokach, 
ogłosił manifest, wzywający robotników wszyst- 


= |kich warsztatów londyńskich, aby w poniedziałek 


przystąpili do zmowy, jeżeli kompanie doków do 
soboty nie zgodzą się na wszystkie przez strejku- 
jących stawiane żądania. 

Standard donosi z Szang-hai, iż wskutek po- 
wodzi w Chinach północnych i Japonii utonęło co 
najmniej 5000 ludzi. 

Kopenhaga 30 sierpnia. Cesarstwo rosyjscy 
z rodziną przybyli tataj wczoraj po południu o 
godz. 3 min. 50 i powitani zostali przez duńską 
rodzinę królewską. Niezwłocznie po przyjeżdzie, 
cesarstwo udali się na dworzec kolei żelaznej i 
pojechali dalej do Fredensborga. 

Belgrad 30 sierpnia. (Ze źródła serbskiego). 
Onegdajszy komunikat bułgarski utrwala wrażenie, 
iż Bułgarowie przez rozsiewanie alarmujących wie- 
ści o intencyach Serbii pragną odwrócić uwagę 
ogółu od wpadających w oczy zbrojeń, jakie się 
dokonują w Bułgaryi. Zresztą twierdzenia zawarte. 
w komunikacie są czystym wymysłem. Rządowa 
prasa serbska nigdy nie dopuszczała się obrazy 
księcia, rządu i narodu bułgarskiego, a przeci- 
wnie podnosiła w ostatnich czasach solidarność 
państw bałkańskich. Oświadczenie co do nabojów 
i karabinów Berdana przyjęto z zadowoleniem,. 
lubo zbrojenia bułgarskie wzbudzają nieufność, 
gdyż towarzyszy im szczególne zachowanie się 
sfer bułgarskich. ; 

Bukareszt 30 sierpnia. Ze względu na o- 
szezędność zniósł rząd hiszpański tutejsze posel- 
stwo. 


KURSA TEBLRGRAFECZE EB. 
Wiedeń 3' sierpnia 2 godz. 30 min. popołudału. 


5 alr, b sir. ob. 
s $ papier. opod. | 83 40 | Oblig. indemn. gal. |194 9) 
= b arobrna p 8440 | 47%, Obligas. Poż. 
g 4, mota .. |109 80 kra O. > . „| 96 60 


Londym .... o. . |119 35 | Banku kraj. gai | 97 75 
Napoleony ... 947 |&keyaLändarbenk, |236 25 
Dskaty ..... 5 63 „ kol, Zan Lad. |195 -— 
Marki. ,..... | 53 25 s a Waarm, [234 — 
5, Resta wog.pap | 94 32 » „ połmdn. . |115 — 
GRE m Blots | 9940 |Rable. ...... |192 75 
Owy pram, węg.. |137 50 | draw... SE 

Usposobiezie giełdy; mdłe. 

Bierlim 80 sierpnia 
Banknoty auste. : . | 171 65 | 4%, Listy likw, pol | 57 80 
Krótki Wiedeń. . . | 171 65 | Ako. kol. Kar. Lad | 83 75 
Bankao*y ros. .. „| 21135 | . austr. kred.. .| 162 50 
5'/, Listy sast.pola. | 63 30 | Ultimo Ruble ... | 211 — 


O ZZ OO EZ EO ZZA 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


; 58 42 
Rukel papierowy za 100 rubli .|122 50/1293 — 


Lwów 29 sierpnia. 


e Banku kipot. 200 złr. 
zast, Tow. ziom. 


(277 =| 281 


Warszawa 29 sierpnia. 


SY: LIY SPAWNS Mas a a| = —| 98 25 
9 2 | DER DRT ernn |SRz2 TE 
47) Listy likwicaeyine © . . „| — —| 85 70 
BY, s Warszawskia | Ger. „| — -=| 98 25 
LJ LJ a a sj u mm 95 50 
LJ E] a n | == ==| 95 20 


= 


e l 4 ; CZAS z Soboty 31 Sierpnia 1889. 


 TREFNIȘ EES 


Zbiór mowel, szkiców 


Wa po prywatnym ofieyaliście, 
owa umiejąca białe szycie oraz 
trochę krawiecczyzny — poszukuje miejsca jako 
bona lub panna służąca. 

Wiadomość pod lit. A. IB. C. 22. poste re- 
stante Miraków, dworzec kolejowy. (2064-8-8) 


FARBY OLEJNE I PŁÓTNA, 


papier szkicowy do malowania olejnego, pędzie, oleje, sikatimy; 
szpachle, palety i płótna szpanowane na ramach 


$ i z najlepszych fabryk Diisseldorfskich, — |. Nauczyciel z 
i obrazków z życia codziennego, poleca (2045-3-5) WaS” FARBY I PAPIERY ANGIELSKIE DO AKWAREL BE j h który już dwa razy przysposabiał 
ze wspomnień historycznych i ze sfer |; WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. I ROZMAITE PRZYBORY DO MALOWANIA I RYSOWANIA W 0 Kl DIG. WŻ, SzkOlE eSKIEJ tejszego wyższego gimnazyum, Życz 


polecają [1489-12-] 


IK UTRZEBA & HURCZYNSKI v Krakowie 
pierwszy skład przyborów dla PP. Artystów Malarzy. 


zakulisowych (2092-1-3) | ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


Wincentego Rapackiego | S. A. Krzyżanowskiego 


opuścił prasę i jest do nabycia we SECIE: 
wszystkich księgarniach w cenie 


ME kop. 25 e wena) |gzyikię ksiażki szkolne, 


Nauczycielka Fróblowska, |20, ie części yz” Już oprawio- 


me ŒA są do nabycia w księgarni ant. 
posiadająca dobrze język niemiecki i pol-|oraz składzie nut muzycznych Leona 
ski, także początki francuskiego, poszuku-| Frommera w Krakowie, przy ul. 
je posady w domu prywatnym lub w ja- | Szewskiej pod Nr. 7. (2109-2 6) 
kimkolwiek zakładzie dla niemieckiej kon- - 
wersacyi. Adres: E. H. w Cieszynie, 


| g kształcące 

ul. Bobrecka Nr. 17. (21131.35| M anienki o wikia: 
kowie, znajdą umieszczenie i najtroskliw- 
5 e szą opiekę pod przystępnemi warunkanii | 

Stancya dla dwóch uczniów od 1 września 1889 r. Korepetycye, lekcye 


z utrzymaniem i troskliwym dozorem w o | muzyki, rysunków i kroju sukien w miej. 


Ludmiły Tschapkowej 


w Krakowie, ul. Kanonicza 9, 
à| wpisy odbywają się codziennie od godz. 
10ej rano do 5ej popołudniu. (2087-2-3) 


Wyroby tkackie Andrychowskie 


l 


Zawiadamiam Szanownych 


d = r a n r 
Rodziców i Opiekunów, 
iż z dniem 1 września czyli 4 początkiem bieżą- 
w jakości i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, | cego roku szkolnego — przyjmuję na stancyę 
Zełiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo- |uczmiów uczęszczających do szkół gimnazyal. 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze Ludomir Benedyktowicz w Krakowie, 


BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH Plan Domiuskadsk Xe. 4, I pietro 


Wiadomość na miejscu. (1821-17-) 
pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
Sukiennice Nr. 17/18. 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1989-44-) 


dozór i rodzicielską opiekę. 


U Panny Seweryny Górskiej 
wpisy uczennice zaczynają się od dnia 
igo września b. r. (2065-3-3) 

Kraków, ulica Garbarska Nr. 7. 


Nr. 5, pierwsze piętro. 


bywatelskim domu, przy ul. Basztowej|scu. Konwersacya francuska na żądanie. ze kk £ 
Nr. 5. Wiadomość u stróża, (2116-1-3) M. Stehlikowa w Krakowie. ŻA GA N ` m| szkół średnich przyjmie Ogrodnik dyplomowany 
Zgłoszenia od godz. 10—1 i od 3—6 przy ul. KAN ul \ aUCczycie uczniów z dobrego|w sile wieku, kawaler, wj kształę: 
É ; Wiślnej Nr. 2, LI. piętro. (1778-11-14)|] A NN wj JJ domu. Konwersacya francuska. Fortepian kompletnie we wszystkich gałęzią 
Technika 5 ceglarza a | I WWGZROGIE w on Miadomost przy ul. oo 5 grodnictwa, poszukuje posady, ~; 
, S ESTOS OWAE r. 26, parter. = 


względnie wspólnika z kilku tysiącami złr. P k U" f 
jaki się do Po artykulów 0 0 | [ ontowy 
w zakres ceglarstwa wchodzących. — Fa- ENS son . 
bryka ta zapowiada znakomite powodzo-|wojskiej Nr 1 Tomie see aajo ay 
nie. — Reflektantów upraszam o zgłoszenia : : 

pod lit. J. IK. poste restante Kraków. Panów na wikt w abonamencie. (2086-2-6) 


Sukiennice 
po doktorze medycyny przyj- 
EA, Wdowa muje na stancyę panienki 


Najtańsze źródło |szraelitki, zapewniając macierzyńską 
zakupu. opiekę. Wiadomość w kantorze pod firmą 


(2061-3-5) 


(2118-1-3) 7 cy Największy ļBlau & Epstein w Krakowie. (2103 2-3) s | 

za > Dwóch lub trzech uczniów wybór. -|dla osieroconych chlop 

Pokoj duzy szkół gimnazyalnych lub realnych znajdzie Kapelusze damskie awiadamiam Szanownych Rodzi- w Krakowie, ul, Karmelicka, 
e umieszczenie — zapewniona opieka rodzi- 


paryskie i wiedeń- 
skie, od 3 złr. do 


e e s: ców 1 Opiekunów, że jak lat po- 
z przedpokojem jest do wynajęcia przy cielska, należyty dozór, jakoteż pomoc k i J P 


ulicy Basztowej Nr. 27, IL piętro. 


GI a 3 f i jacVc jesi h 100 sztuk 1 złr.; Thu 
(2117-1-3) średnich. Na żądanie lekcye języka fran- 30 złr. | uczniów uczęszczających do|miesięcznych 1 <3 Ah 
Ę cuskiego i fortepian. Warunki przystępne. e od al [Szkół publicznych. ` (2066-3-3) | ČyWotnik) do jednego metra i wyżej 


r P3 ; 7 A 3 
Powrocilem |inne 5 21 I pig 
i ordynuję jak dawniej (2089-1-3) - 
Dr Emanuel Rosenblatt Mieszkanie moje obecne przy 


ulicy Grodzkiej Nr. 60 na sta- 
rej poczcie, HA. piętro. (2108-2-3) 


: Tanio do sprzedania | Stanisław Gai 
Eesti ary | ir Wane niez 


darczemi, przy mieście powiatowem w Dobromilu. A A 
f anistawy Sikorskiej 


Kapelusze jesienne ka 
storowe i aksamitne 
od 8 złr. 

Kapelusze parysk. kwia- 
towe domu Prive. 

Kapelusze na jesień i zimę z najpierwszych domów Paryża, 

poświadczone oryginalnemi fakturami. 

Gorsety paryskie domów Gredieux i Faron. 

Gorsety jedwabne atłasowe od 7 złr. - 

Gorsety ażurowe i koronkowe od 8 złr. 

Gorsety Satin od 7 złr. 

Ea p ; Gorsety Coutile od 6 złr. 

J H; | 7 Gorsety Menagere od 2 złr. 20 ct. 


Florentyna Szklarska, 
ulica św. Jana Nr. 13, II piętro. 


Kraków, ul. Gołębia 6, IÈ piętro. 
Szkoła prywatna żeńska 8 - klasowa 
z pensyonatem 


ŁUCYI ŻELESZKIEWICZÓWNY 


przyjmuje do zapisu uczennice miejscowe 
i dochodzące, naukę zaś rozpocznie dnia 
10go września. (2044-2 4) 


wydają. 


Bliższych wyjaśnień udziela WW. Kirzeptow- S Gorsety Excelsior od 5 złr. 50 ct. 


WWeloniki do kapeluszy Chantilli i Exposition. 


4 4 CG 
ski w Mobromilu. (2114-13) |. w Krakowie, Rynek Nr. 7, / Parasole paryskie domu Constans od 7 złr. do 12 złr. ; ŁA aT M a zwa 
] dol - ia, kilka bard £ JS- Paryskie ubrania na suknie. Tu z długoletnią prakty- 9. a 
8 poleca od lgo września, lika Dardzo i Fedory — Colles — Hemi IV., Fichu Marie Antoinette Challes SP a ką w prowadzeniu ESI 
> zdolsych nauczycielek Polek, oraz nau- 5 Directoire — Aj = Dgretki — Ubiory na głowę — Pióra|q omu oraz i wychowaniu dzieci poszukuje się 15 do | 
yel PE ZYCIE U ) eci, ; ; l 
Laklal NAUKOWO z WYChOWAWCZY czycielkę Niemkę z wyższym patentem. $ Jedwabie iyońskie AEA a 5 ACE A fabrycz. | Obecnie rok 4-ty w Niemczech, posiada- Do kupna morgów dobrej ziemi wj 
dla dziewcząt (2078-3-3) 4 Wszelkie zamówienia z Paryża w ciągu tygodnia. jąca chlubne świadectwa — poszukuje po- dnym kawałku z budynkiem mieszkalny 
2 


Wielka wyprzedaż letniego towaru o 25) taniej 


dobnegoż stanowiska od 1go października 
cen sklepowych. (1909-5-) 


lub 1go stycznia 1890 r. Kopie świadectw 
w Administracyi „zasu“. (2063-3-3) 


Wiedeń — „Hôtel Mètropole“1. 


Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. 


DE Wielki pierwszorzędny hotel. "EE 
309 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy ua dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. [1617-38-104] L. SPEISER. 


; ANON Chyrowski Zaklad nauk 
P JEÓWSKI Laktat NAUKOWY 
; UE l F. Liste, potrzebuje maæuczycieli posia= 
Wiedeń, V., Nikolsdorfergasse dajacych kwalifikacy 
Nr. 8. ; państwowa dla szkół średnich, 
Pensyonat przyjmuje wychowanki tylko mianowicie do języków klasycznych, 


w ściśle oznaczonej liczbie i ma w każdym jio 5 ŚCZJR 
kierunku charakter rozwiniętego życia fami- matematyki i nauk przyrodniczych. 


niaan Dom jest nomie urządzony na ||| Zgłoszenia z podaniem warunków i za- 
cele zakładu i odpowiada wszystkim wymo- 2 | rod i 

gom zdrowia i przyjemności. Wielki i cie- łączeniem świadectw przyjmuje do dnia 
nisty ogród, każdemu obcemu oku nieprzy- 1-go września b. r. Rektor Zakładu. 
stepny, ma ogrzewaną pływalnię (woda źró- 


Zakład wychowawczo-naukowy 
męzki 
Tomasza Hendia 
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 


Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż w Zakładzie moim wychowaw- 
czym, podniesionym do rzędu szkół 


lub w Hotelu Polskim. 


1 s N ublicznych reskryptem Jego Ekse- D J a 
3 A AMRA phetrów ZO: Bąkowice p. Chyrów. CEE ; ; i Rei Ministra Osmia h prawem wyda- i 
> Bo ać kięgielnie, wiele Genii X. H. Jackowski, T. J. Woda, young ladies z domu obywatelskiego przyjąć mogę na wania świadectw—rozpoczynam kurs nauk | | 
miejsc do nauki, tak, że dzieci CYA ać : p w połączeniu staucyę. — Bliższe porozumienie pod lit. |Z pna Awa a koł terki W kamienica oA L 396 : niy 
Ę EROS CRM RAW o a |z Fensyonatem i Fróblowskim | w Krakowie, przy ulicy św. Jana| Przyjmuję uczniów do szkoły eztero-kla- amienicach pod L. 396 _przyaią 
owietrzu przepędza;ą. Nauki w 11 klasach IM „ przy y . È a 5 x E ! i 
Edelas majlpiże nanszycielki Wiednia, Uczniowie y pod Nr. 20, na II. piętrze. (1882-9-9) | S0WeJ przygotowawczej do szkół Średnich] Dajwór i pod L. 397 przy ulicy Stav 


ogródkiem dla dzieci. 
Nowy rok szkol. rozpoczyna się 1 września. | Do sprzedania majątek ziemski 
Nauka jest wykładana w niemieckim, Wola Żyrakowska 


wspólnie z przełożonemi. Muzyce poświęca Ą à ; 5 
się szczególną troskliwosć. Dorastające wy- znajdą umieszczenie pod przystępnemi wa- 
chowanki poucza się także o praktycznych |p]runkami, u nauczyciela gimnazyalnego, 


obowiązkach życia i prowadzenia domu. rzy ulicy Kanoniczej Nr. . pie- 
Polecenia familij dawniejszych i taraźniej- przy ulicy Kanoniczej Nr 11, IL pię 


tak przychodnich jak i na stałe w Żąkła- 
dzie umieszczonych — również przyjmuję 
uczniów ze szkół średnich na prywatną 
nankę lub uczęszczających do szkół pu- 


szych wychowanek. — Początek roku |0 od frontu. (1980-8-10) Ia udala AGR Ta pięć kilometrów od Dębicy. Bliższe szcze- | blicznych, z zapewnieniem, obok sumien- | za czynszem miesięcznym lub kwartal! 

szkolnego I października. Połą- k 2 góły na miejscu lub listownie udziela za- [nej nauki, troskliwej pod każdym wzglę: Į nader umiarkowanym. R. | 

czenie telefoniczne. (2132-1-2) szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- d ; 9.9; | dem opieki. (1920-1-8)] Bliższa wiadomość u właściciela pij 

w y HB T a WY y boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe | "72% Pośrednictwo wykluczone. (2069-2-2) ulicy Starowiślnej pod L. 14,0 

3 Exter nat (Ii klas.) í ą k i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 3 : l . pierwszem piętrze. (2054-31) 

28 znajduje się jak przedtem: E., Mayse- dla Młodzieży szkolnej wyższem zadaniem przełożonej. (Przedruk nie będzie płaconym.) Wyborny prawdziwy francuski NN 
Wea f dergasse Nr. 3. 


Bilgaiya aeda etio nauk OBWIESZCZENIE. koniak 
zada yk wę 0 eat uż JESIENNY JARMARK NA KONIE]... Ee ERSE 
w IM 


E otrzymał w wieikim wyborze i poleca (1998-3-5) 
Rok szkoiny rozpoczyna się 1 4 A e ii s 
października. ©d i2go września ||| Kaazimierz Niesiołowski 


MR. Maiti w Kryeście. 


NEU-SCHMECKS; 


zakład wodoleczniczy , klimatyczne 

miejsce lecznicze i terenowe, uzdro- 

wisko dla chorych na płuca, kąpiele 

błotne, 1005 metr. nad powierzchnią 
morza. 


konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. 
Jarmark na konie szlachetne odbywać się bę- 
Ważne dla gości kąpielowych. dzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, tudzież 


; r s | ża placu tejże ujeżdżalni. 
Hot el L on d y ns k J| Konie znajdą pomieszczenie w stajni urządzo- 


| f; A nej w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami przez jej 
Ananasowe melony (szczególność) do po- w Krakowie na Stradomiu, dzierżawcę P. Ignac. Zangena, tudzież w stajniach 
łowy października, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 szt. 


y 1 stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części | prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach. 
tylko A złr. 20 ct. — 2 marki. (1967-9-13) Międzynarodowa panorama handlowej położony, został w E kupna o: Dnia 24.września 1889 r. (wtorek) odbędzie się 
Wi ! stoł podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus- główny jarmark na konie włościańskie na targo 
Inogrona OWE, przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4,|townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 et. | wisku na Groblach. 
Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat-Lu- w domu p. Federowicza. do 2 złr. za dobę bez doliczenia obsługi. Poleca | Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magi- 
nel, Muscat d' Alexandrine it. d. od połowy sier- (2024-10-) się zatem Szan. Podróżującym z zapewnieniem | stratu m. Krakowa, który również będzie przyj- 


dnia do połowy października, koszyk 9 funt.| W tym tygodniu: najlepszej i najtańszej obsługi. W hotelu są także | mował zgłoszenia i odbierał odnośne korespon- 


kosztuje opłatnie 2 złr. 50 ct. 
J. Nóbauer, 


Poszukuję pomocnika 


ANAGZNE OWOCE SIOIOWO. "0:25" Przew to 


i kolacya) 9 złr. lub 10 złr. 50 e. tygod- 
niowo, tanie ceny 4 la carte. 


MĄKĘ KOSCIANA oea 
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Dr. Mikołaj v. Szontagh. 


Qso:onkam Drukarm „Ozasu“, 
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Akademik. min 
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średnich lub niższych. Adres pod | 
Jagiellońska Nr. 12, III. piętro. 
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Rodzicom I Opiekun 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Rodz: 
i Opiekunów, że jak lat poprzed 
i obecnie przyjmuję uezniów 
kanie i wikt — zapewniając im 


jać odpowiednią posadę. — Warunki u 
ne. — Zgłoszenia przyjmuje Adminis 
su“ w Krakowie pod znakiem A. O, 


dz, 
nich, | 
na ni 
Sumin 


(2083, 
Marya Kudasiewicz 


w Krakowie, ul. Podzamcze Nr. Lp 


Feliks Skotnice 


METR FORTEPIANU, 


mieszka w Krakowie, plac 


skawe oferty uprasza adresowąć: 
grodnik* poste restante Uście 


W Zakładzie św. Józe 


ż ) „ P-"|jako w właściwej porze nabyć możnąų 
przednich tak i nadal przyjmujęjdzonek truskawek, Poziom 


sokości, stożkowo wyprowadzone gry 
60 cnt., 100 szt. 50 złr.; cebulek hi 
cyntów holenderskich do dmi 
sztuka 15, 20, 25 do 30 cnt. Zyrąwy 
uwagę, że te czem wcześniej są sadun 
tem wcześniej rozkwitają i silniejszy ky 
20514 


"W Prokocimie 


pod Podgórzem jest do sprzedania rę W 
mość pod Nr. 64 wraz z gruntem ii 


w okolicy Krakowa. — Oferty z oznath 
niem ceny i odległości od Krakowa np 
sza się przesłać pod adresem: J. Bon 
Kraków, ul. Lubicz Nr. 21. (204945) 


Realność na Kleparz 


przynosząca 10 procent czystego dochodu, mi 

z placem pod budowę, jest bez pośrednictu 
do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje IBolesłai 
Girtler przy ulicy Floryańskiej pod MIE | 
(207022 


wiślnej są jeszcze do wynajęcia każi 
czasu lub od dnia 1 października 18% 
mieszkania składające się: z pokojniii 
chni, 2 pokoi i kuchni, 3 pokoi i kuti 


Vöslauskie winogrona kuracji 


, ori $ : ; . dostarczam z ocleniem i opłatnie do wszyst- o za i A 2; 

2 d godz. 10—4 - = h FES : > - Najd ł 0%, 
Baia ania dl. Pac przy ui. Poselskiej IL. 20. rakowie. OTO ÓW UI | MATON y Vea anaoa aaa T 
z wyjątkiem niedziel i świąt. se 3 NISKIE "sq j G. REHEFEL D, W dniu 23 września 1889 roku rozpocznie się {o Dargie, y, e alek koloi: (1958 A 12) dziwych winogron kuracyjnych 6 września. 

(2034-7-10) właścicielka zakładu. w Krakowie jesienny pięciodniowy jarmark na 3 


szyk 5 kilo za poprzednią wysyłką pienięd)| 
(1948-24] 


spedytor winogron kuracyjnych w Wóslat 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTOW. 
Pewnie i szybko działający kroli 
na odgniotki, odparzenia, t, z. W$ 
dą skórę na podeszwach i pięt! | 
na brodawki i wszelkie inna tni 
narośla skórne. Skutek porgh 
i Cena pudełka 60 ont. P l 


in Meidling bei Wien. 


Papier x fabryki Braci Kijałkowskich w Bielsku, Badea Drukarni Jósef Łakooiński, 
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Maty 
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agi £ złr. 40 ct. = 4 marki. Przesyłka | ga ż. BR — - stajnie i mieszkania kawalerskie z urządzeniem. | dencye. (2072-2-3)| Od 25 sierpnia znacznie zniżone ceny, Do nabycia w aptekach. 
kdo śpiatnie, Adres: Herrschaftl. Gärtnerei ; Paryż. Trzeci cy kl. 1148-35 36) Salomon Wasserberger, Magistrat stoł. król. m. Kirakowa, |mianowicie porządny pokój 80 c. do 1 złr. Główny skład rozsyłkowy: | 
G. v. Rohonezy in Tórók-Becse (Ungarn). Bliższe szczegóły w plakatach. handlarz win. dnia 19 sierpnia 1889 r. 35 e. dziennie, pensyonat (Śniadanie, obiad L. Schwenk's Apothekt | 


CEEE Jesień jest w Tatrach szczególnie piękną | Plaster ten jest tylko w jednej wit! | 
E EM EE Pierwsza Galicyjska i ORA od marinn stosowną | wości po cenie 60 centów do naby 
parow aną lub kwasem 1 5£| Fabryka Wyrobów Bet h He, Gory a pes ny ce) reko reen Ke Bany 0 I 
siarkowym preparowaną Bag | JTYKA VYYTODÓW DELONOWYCH fija prene zme w Koja śchnosai| ukay plats diol anean a a 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem Róg 4 ; : : f 3 DRU ś E EAR j AERO ak a | 
81, do 49, azotu i 21 do 239, kwasu > RF Biuro i skład wszelkich potrzeb technicznych. ee Baa : 
A NSE |= ý A ; iazniew? 
fosforowego , odznaczoną na wystawie  AMARECE EE opP3a | Wyrabia: płyty cementowe, Krążki | Ma na składzie: cement, wapno hy- Wskazówki : Choroby RA |. Ta nala Ada ROR Wiszniewię 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą | = TE Dn BIE SZ SSE studzienne własnego systemu, muszle | drauliczme, pape, dachówki, łupek, szczególniej neurastenia , niedokrewność, mar; we LWOWIE J. Mi 
magroda srebr. medalem |] = » 5s>S3aSs5fa | pod rynny, nagrobki, schody, rury | rury steingutowe, posadzki mar- ||blednica, zołzy, choroba Basedowa, cho-|Dr$. Rucker; w PRZEM 
państw. „ nabyć można B~ po żni = a e SEEN S E i aT nowe do kanałów, ka-| murowe i steingutowe, klosety, roby me IA EH oka a dal Koka IL PRODAO. 
| Ko j -SSEB ugS em ESN, | mały wszelkich wymiarów, słupy gra- | pisoiry, zamknięcia hermetycz., [|pienia żołądka, kis ~ |w STANISŁAWOWIE "MA mirowióh 
AI cpnach a POS Ak Syr = [= g SENE = Fg : gó niezne kilometrowe i hektometrow i t. d. | zlewy kuchen., maty trzeinowe, k|ciała, i we wszystkich wypadkach, gdzie = TAKNOWIE M. Adlo-J dola 1 CZE 
lub w Agencyi dla Rolników P$u.AREFSEg*3o | wszystko co z kamienia dotąd używane, lecz | materyały przeciw wilgoci itd. Wykonywa: ma być osiągnięte pokrzepienie i wzmo | NIOWCACA W. v. Alth, Dr J. Barber. 
St. Niikuckiego w KRAKOWIE. : SSA | blisko o połowę tańsze a trwalsze | play, kosztorysy i wszelkie roboty | |enienie. í p 
© wczesne zamówienia BSB Jem niż z piaskowca. budowlane tak w miejscu jak na prowincji. Środkowy punkt Mah j Do dzisiejszego Nru dolac 
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